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W ych od zi w  K rak o w ie
oodziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach.
C e n a :

W k rak o w ie  m iesięczna 6 z łp . —  kw artalna  1 5 *tp- 
W KRAJU kw artalna  razem  z przesy łką  pocztową 6 z łr. ni. k.

P r c e d p l a t a  
przyjm uje tię  w K sięg am i J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 

Bynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c t i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał III, to jest na miesiące U p ie c ,  
S ie rp ień  ‘ W rz e s ie ń  r. 1853  dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową, Złr.
5 m. fc. Dla miejscowych z ł r .  3. k r . 45  
m. k.

Kraków 28 Czerwca.
Dzisiaj wydane zostało następujące Obwiesz­

czenie :
Z dniem 1 lipca 1 8 5 3  r. W ładze polityczne po­

stanowieniem N. Pana z d. 13  z. m. tymczasowo za­
prowadzone, mianowicie Magistrat miasta Krakowa 
i c. k. Urząd Cyrkularny rozpoczną sw e urzędowa­
nie; dotychczasowa zaś prowizoryczna Rada Miej­
ska i tymczasowa c. k. Rada Administracyjna urzę­
dować przestają.

Co s :ę niniejszem do powszechnej podaje wiado­
mości w  dalszym ciągu obwieszczenia pod dniem 21  
z. m. do L. 2 4 1 0  pr. wydanego.

Z c. k. Kommissyi Gubernialnej.
Kraków d. 2 6  czerwca 1 8 5  3.

Franciszek hr. Mercandin 
c. k. prezydent Rządu krajowego.

N a d e s ła n e  nam z e  strony c. k. T o w a r z y s tw a  
gospodarskiego galicyjsk iego  szc z e g ó ło w e  spra­
wozdanie z  w ystaw y  rolniczej w Tarnowie, po­
dajemy w c a ło śc i:
W ystawa bydła, owiec , koni i  narzędzi rolniczych  
w Tarnowie odbyta w d. 19) 2 0  i 21  maja 1 8 5 3  r. 

W  sk u te k  p o zw o le n ia  w y s . c. k. n a m ie s tn ic tw a  kra­

jowego z d. 2 2  grudnia 1 8 5 2  r. do L. 1 1 9 2 5 , od­
była się w Tarnowie w dniach 19, 2 0  i 21 maja r. 
b. wystawa zwierząt domowych i narzędzi rolniczych.

W yznaczeni przez komitet towarzystwa gosp. gal. 
do tej czynności komissarze pp. książę W ładysław  
Sanguszko, hr. W it Żeleński i M ieczysław  Skarżyń­
ski, zaprosili przede wszystkiem p. Wiktora Tretera, 
aby zastąpił pana Leona Dzwonkowskiego, który w y­
mówił się od przyjęcia obo wiązku komissarza w y­
stawy. Poczym pomnożyli grono swoje przybraniem 
do komissyi pp. W ładysław a Dąbskiego, Edwarda 
Homulacza, Gabryela Siemońskiego i Józefa M isią- 
glew icza , a wybrawszy jednogłośnie na prezesa ko­
missyi wystaw y księcia W ładysław a Sanguszkę, 
przystąpili do zamianowania sędziów dla ocenienia 
pojedynczych przedmiotów wystawy, na których po­
wołani zostali, mianowicie do bydła na sędziów pp. 
Leon Dzwoakowski, Michał Toczyski, Konstanty Br. 
Lipowski, na zastępców tychże pp* Dyzma Chromy, 
Henryk Komar, Feliks Konopka; do koni na sę d z ió w : 
pp. Ksawery W ykowski, Aleksander Skrzyński, W ła ­
dysław  Michałowski; na zastępców tychże: pp. Ka­
rol Langie, Jan hr. Tarnowski i Jan Dunikowski; do 
owiec na sędziów: pp. Wincenty Rogaliński, hr. A -  
dolf Poniński, Józef Piasecki; n» zastępców tychże: 
pp. Wilhelm Mikieta, Marceli Zassowski i Ludwik 
Tabaczyński. Narzędzia zaś rolnicze ocenili i spra­
wę o tychże zdali pp. Stanisław  W agaza, Wiktor 
Treter i Leon Uzwonkowski, do tego przez prezesa 
komissyi w ystaw y zawezwani.

Poczem przystąpiono do ocenienia zalet przedmio­
tów wystaw y.

Przyprowadzono na nią: « * i . |  i*
B yd ła  rogatego I i  I ; A ?

i i  obory P P . Kunogundy K .o tn m k . ió f  ta OJeśa* 3
„ Ludwika Tab&czyńskiego z Lisowka 1 
„ Księcia W ładysław a Sanguszki

z G u m n isk    1 2  5
„ Romana Winklera z Krzyża . . .  2
„ Hr. Kazimierza Krasickiego z Jasienia 1 2
„ Ksawerego W ykowskiego z Sufczyna 1 1
_ Wilhelma Mikiety z Biskupic . . .  1 i

CIĘŚĆ LITEMCKO-imSTYCm. 
OSTATNI LISTZE WSCHODU.

Tryest 9 czerwca 1853 r.
Podróż moja z Konstantynopola na statku L loyda  zw a­

nym Im pera trice  prowadziła mnje naza(j ,j0 Smimy, skąd 
po jednodniowym pobycie, popłynąłem  przez Syra do 
Pireju. Przebyłem  cały więc praw ie A rchipelag i dotkną­
łem  tej ziem i, którój winniśmy cokolwiek pięknego i wy­
tw ornego w sz tu ce , w zniosłego w w olności, szlachetne­
go w filozofii, jednóm  słowem byłem w Atenach. Mia­
sto n o w e, stolica jakby wczoraj za łożona, lecz jakież 
skarby w pam iątkach! Jakaż inna posiada laką Akropolis! 
cóż postawić obok P artenonu, E rych te jonu , propileuw, 
św iątyń T ezeusza, W iktoryi i tylu innych rum  z k tó­
rych każda jest najwyższym szczeblem gus u i pięknoty! 
A skarbiec ten w jakież otoczony tradycye ... u aj ów 
sław ny A reopag : otóż m iejsce skąd pf8* 1*. ®™nstenes, 
ow óż, gdzie kazał P aw eł ś . ;  tam więzienie bokratesa, 
ow dzie m ie jsc e , gdzie Eschyles sław ną swoją scenę L u - 
menidów w O restei um ieśc ił; owdzie lasek , Y'8
akademia... a w około krajobraz złożony z gór Hyine u, 
Pentelicum , z rzeczek  Illyssus i Cefisus, 8 niec0 a eJ 
przystań  Salaminy z lasem masztów na błękitnym Prze­
stw orze. Przystań ta sama co daw nió j; fale jednos ajme 
o brzegi się odbijają , przylądek K olonna, z którego A -  
xes zniszczeniu swej floty się p rzypatryw ał niezmiem 
sw ojego k sz ta ł tu , ale flota... to nie galery  a teńsk ie , me 
owa potęga z 2000  statków  z łożona , którą dowodził l t j -  
mistokles 1... Je s t to flota francuzka: 12 wojennych s t a -  
ków poważnie stoją na kotw icach m igając w obłokac 
trójkolorow em i pawilony. Myśl raptem  z dawnych do te ­
raźniejszych posunęła się czasów, i pośpieszam wam do­
n ie ść , źe flotę francuzką, którój ruch każdy ciekawie 
w Konstantynopolu jest śledzony na w łasne oczy 3go b. m. 
w zatoce Salaminy w idziałem .

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o d e zw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłów 
rolnicze itp.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 kraj card w za kaid 
pnblikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

„ Hr. Wita Żeleńskiego z Brzeska . 1 4  
„ Leona Dzwonkowskiego z Z abłędzy i  2
„ Teofila Ostaszewskiego ze W zdowa

i w ołów  d w a ................................ 3
„ Anny Gabryszewskiej z Tarnowa . 1
„ Ludwiki Gawrońskiej z Słupia . . 1
„ Feliksa Konopki z B r n ia ....................2  2  6  2
„ Jacentego Szatko z Grabowli . . .  1
„ Konslatnego barona Lipowskiego ze

S z c z u c in a ....................................  3

Koni ze stajen - ■ l i i ?  £“■ * »
8PP. Konstantego L ip o w sk ie g o ..................

„ Ksawerego W ykowskiego z Sufczyna
r o c z n ia k i ............................................ 2  2

„ Księcia W ładysław a Sanguszki
z Gumnisk ....................................  11

„ Piotra Smalca zpod Tarnowa . . .  1
„ Erazma Czechowskiego z Lubziny . 1 1
„ Wincentego Garbaczyńskiego z S o -

p n icv ...................................................... 1
„ Hr. Kaz. Krasickiego z Jasienia . . 1
„ Romana Winklera z Krzyża . . . .  1 1

Wojciecha Pijemkiewicza z Tuchowa 1 

Otciec z  Owczarń.
<» •  < )S - o  <o S - oa » g a ■*

PP. Edwarda Homulacza z Gnojnika . 3  6  2  2  
„ Konstantego Lipowskiego ze S zczu ­

cina ..................................................... 4 3  1
„ Hr. Józefa Załuskiego z Siedliszow ic 4  2  
„ Księcia W ładysław a Sanguszki . . 4 3  
„ Wilhelma Mikiety z Biskupic . . 3 3  
v W ładysław a M ichałowskiego z W it­

kowie ............................................ 2  3
Okazały się także na wystawie dwie sztuki trzo­

d y  chlewnej, w łasności h r .  Wita że leń sk ieg o , r a sy
chińskiej oryginalnej, z dóbr. hr. Branickich nabyte; 
wieprzek roczniak i samiczka z pięcioma prosiętami. 

Narzędzi gospodarskich z wyrobów miejscowych: 
PP. Franciszka Eliasiew icza młocarnia.
Hr. Kaz. Krasickiego brona Gnoińskiego, do w yczy­

szczenia a perzu roli, która otrzymała medal na wy­
stawie lwowskiej; tegoż radło.

Pięć godzin ty lko , w ystaw cie so b ie , ów nieczuły  s ta ­
tek Im peratrice  udzielił nam biednym podróżnym na zw ie­
dzenie ^Aten. Po czem okrążając Peloponez aż do przy­
lądka M atapan, popędził do Z ante, K orfu , nakoniec do­
staw ił nas tutaj wczoraj o godzinie 5tej z rana. D rogę tę 
opisałem  wam jeźli pamięć mnie niemyli dość obszernie
w liście z  A leksandryi.

Dziś także pół roku up ływ a, data w d a tę , jak  pisałem  
do was z T ryestu , opuszczając Europę. Bóg łaskaw ie 
pozw olił ukończyć rozpoczętą podróż. Jak w szystkie ma 
ona sw e przy jem ności, ma też i decepcye. Tych osta­
tnich może więcej od innych , bo k raje nieznane, a p rzy - : 
najmniój mniej zn an e , w yobraźnią lubim odgadywać. Kaź- 
dą zaś rzeczyw istość z wym arzoną naprzód fikcyą n ie -  | 
zgodną , uważamy za decepcyą, gdy tymczasem je s t to 
tylko prostą niespodzianką. Tak się dzieje ze W schodem. 
Nie mówię tu o ludziach podróżujących dla nauki lub 
sz tuk i, zg0*8 w jakim ś specyalnyin ce lu , lecz mówię o 
tu ry stach , do których należę. Owe życie wschodnie, które 
w wyobrażeniach naszych odpowiada życiu iniękierau i ł a ­
tw em u, wydaje nam się raczój tw ardem  i trudnem ; ów 
przepych w schodni, który p rzeszed ł w przysłow ie , kryje 
się tylko W pałacach paszów, w zamożnych dom ach; i to 
tak d a lece , źe niełatw o do niego mieć p rzy stęp , polega 
na tem w łaśnie do czego m ałą bardzo przywięzujem y 
w artość- z pięknością kobiet osw ajać się trzeba, aby ta­
kową „n a trzeć , jeżeli zresztą przypadek pozwoli p r z e ­
drzeć zasłonę która je  w iecznie o tacza; z g o ła , jeden  
klimat wyjąwszy który wszelkim odpowiada wymogom 
im aginacyjnym i fizycznym, urodzić się trzeba na W scho­
dzie lub d ług i czas w nim zam ieszkać, aby módz zako­
sztow ać w tych wszystkich bogactw ach nad jakiem i pa­
trząc nań z daleka rozpływ ać się zwykliśmy. Cóż do­
piero pow iedzieć o owym braku dróg , kom unikacyj, ho­
telów , o w szystkich owych trudach i niewygodach na ja ­
kie ciągle podróżujący je s t w ystawiony, na zwyczaje, 
k tóre rażą ustawicznie a nieraz bardzo boleśnie naszą oy- 
wilizacyą uważającą kon fort za potrzebę. A w szy s tk ie  te 
trudy bez żadnych niebezpieczeństw  i aw an tu r, któreby

je  ubrały  w pew ną rom antyozność na jaką zresztą  zabie­
rając się do podróży na W schód jesteśm y zaw sze przy­
gotowani. Nic tu takiego, nic oprócz najprozaiczniejszych 
przykrości. Przychodzą w ięc nibyto w pomoc statki pa­
ro w e: lecz jakiż to zdradliw y środek. Ł echce nasze przy­
zw yczajenia, dogadza ciekawości ofiarując sposób odby­
cia długiój podróży w krótkim  czas ie , z ła tw ością— lecz 
cóż daje w zam ian? oto panoram a, z k tórego  korzystać 
może arty s ta , m alarz, ale bez żadnój znajom ości kraju 
ani ludzi. Znajomość w schodu, trudam i zdobywać trz e ­
ba: bo je s t i ten św iat w schodni odpow iadający naturze 
n ieporów nanej, je s t i życie i p rzep y ch , są odalisk i, s ło ­
wem są w szystkie te n ieu ro jone, n iew ym arzone, a le  r z e ­
czyw iste skarby, ale aby dojść do n ich , lampy Aladyna 
potrzeba. Aby zaś jó j św iatłem  pow odować się można, 
trzeba czasu , cierpliw ości a zw łaszcza p rzekonan ia , że 
W schód wymaga innych w yobrażeń niżeli te  jak ie z sobą 
z Zachodu przynosimy. W  tem  przekonaniu istotna po­
dróży korzyść.;

Na w schód , w schodniem  że tak powiem okiem zapa­
tryw ać się należy, sądzić go z jem u w łaściw ego stanow iska, 
potrzeba. Poznawszy dopiero ni"c0 spó łeczność i je j zwy­
czaje , widzimy, że despoty*"1 ?e^Y daleko bardziej w wy­
konaniu w ładzy, aniżeli »v j^j ist°cie. W ładza je s t tylko 
stróżem  praw a czyli koranu, w yższego nad nią. Zmienić 
go niem oże, bo powierzony on je st opiece w szech mu­
zułm anów . W  nadużyciu jest d espo tyzm , zaczeui n ieró­
w nie silniejszy u P8S*ów aniżeli u sam ego sułtana. Obok 
tego  despotyzmu istnieje w ielka w olność osobista, której 
źródło  w owej bezw zględnej ró w n o śc i, uderząjącój w szę­
dzie i we wszystkiem. Ona także łagodzi warunki niewoli, 
faktu dla nas ob u rza jąceg o , dopóki mu się bliżej i p il­
niej n ieprzypatrzym y, faktu zresz tą , który znika co ­
r a z  b ardz ie j, tak d a lece , że na granice Nubii dziś je ­
chać już  w ypada, aby zobaczyć jeszcze handel nie­
wolnikami publicznie się odbywający. W szędziój in -  
dziój znikły  już barwy niew oli, odbywają się praw ie 
potajem nie tolerowane raczój obyczajam i, aniżeli u p ra ­
w nione. Poligam ia, ta u łów na cecha spófeczności Isla—



Antoniego Fołtyna kowala z R ad ło w a ,  dw a pługi 
żelazne własnego wynalazku i wyrobu, tegoż w yna­
lazku obrotnik (W endpflug) własnego wyrobu.

Franciszka S trussa z Pogwizdowa pług.
Franciszka S ara  to w itza  z Koszyc wielkich młynek 

z rafą do czyszczenia zboża.
Odpowiednio do sprawozdań sędziów, komissya w y­

stawy orzekła, które sztuki za najcelniejsze uznaje 
i właścicielom tychże, w dowód uznania łożonych 
przez nich s ta rań ,  gorliwej usilności i niezłomnej 
w ytrw ałości ku podniesieniu gospodarstwa krajowe­
go, przyznane zostały  medale, a w szczególności:

P P .  Ed ward owi Homulaczowi z Gnojnika obwodu 
Bocheńskiego za owcę infantado oznaczony Nrem 8 0 .

Kunegundzie Kotarskiej z Oieśna obw. Tarnow ­
skiego za buhaja rasy  czysto szwajcarskiej.

Leonowi Dzwonkowskiemu z Z ab łędzy  obw. T ar­
nowskiego, za Ja łó w k ę  pochodzenia z buhaja rasy 
szwajcarskiej i krowy z Fulnek z M orawy.

Następnie celujące sztuki, równie podług orzeczo­
nego zdónia przez sędżiów, zakupione i wylosowane 
zostały , a mianowicie :

i )  Od p. Wincentego Garbaczyńskiego z Sepni-  
cy ogier rasy krajowej za i 2 0  z łr .

Od p. W ł a d y s ł a w a  M ich a łow sk iego  z W itkow ie  
baran  oznaczony Nrem 95J za  9 0  z ł r .

3 )  Od p. Kunegundy Kotarskiej z Olesna buhaj ra ­
sy szwajcarskiej z/i 8 0  z ł r .
* 4 )  Od p. hr. Feliksa Konopki z Gorzyc bujaczek 

9cio-miesięczny rasy szwajcarskiej za  4 0  z łr.
5 )  Od p. br. Konstantego Lipowskiego z Szczucina 

buhaj po krowie sz ląsk ie j , buhaju szwajcarskim 5 0  z łr .
63 Od p. Leona Ozwonkowskiego z Z ab łędzy  bu­

chaj po krowie k ra jow ej, buhaju szw ajcar, za 6 0  z łr .
7 )  Od p. Teofila Ostaszewskiego ze W zdow a kro­

w a po matce krajowej buhaju szwajcarskim za 100 złr.
8 Od p. bar. Feliksa Konopki z Gorzyc buhaj rasy 

szwajca skiej za 6 0  złr.
93 Z  narzędzi rolniczych od p. Franciszka S a ra -  

towicza z Koszyc wielk ich, młynek z rafą do czy­
szczenia zboża za 2 2  z ł r .

W  ogóle zakupiono za 622  z łr .  mon. konw.
Oprócz zakupionych sz tuk ,  wylosowanych zostało 

troje prosiąt rasy  ch ińsk ić j, przez hr. W ita  Żeleń­
skiego na ten cel darowanych.

Podali równie w sprawozdaniach swych sędziowie 
następujące przedmioty na szczególną pochw ałę za ­
sługujące .

I. Z  Bydła . Buhaja rasy  poprawnej krajowej 
chowu księcia W ła d y s ła w a  Sanguszki.

D w ie  krow y rasy  polskiej chowu hr. K hz. K ra s ie—
kiego, ja łó w k ę  rasy krajowej chowu Romana W in ­
klera, ja łów kę rasy  Miirzthaler chowu Wilhelm a Mi~ 
kiety, buhaja i dwie krowy rasy  szkockiej A yrszyr 
sław nej z mleczności, sprowadzone ze Szkocyi przez 
hr. W ita  Żeleńskiego.

K row y dwie rasy  szwajcar, z kantonu Schw ytz 
sprowadzone do kraju przez hr. W its  Żeleńskiego.

W ołów  para, nadzwyczajnej wielkości, rasy szw a j­
carskiej, chowu p. Teofila Ostaszewskiego.

II. Z  Owiec. Barana oznaczonego Nr. 2 7  bar.
Konst. L ipowskiego.

III. Z  Koni. Klacz siwa rasy krajowej, po kla­
czy roboczej i ogierze góralskim, chowu księcia W ł a ­
d y s ław a  Sanguszki.

Klacz rasy krajowej, chowu Romana Winklera. 
Ogierków dw a 1 kinezy dwie po matkach polskiej 
rasy i znanym ogierze angielskim C ab re ra ,  chowu 
Ksawerego Wykowskiego.

Wyszczególnieniem tu pochwalnie podanych przed­
miotów zw raca się uwggę na że w chowie zwie­
rząt domowych, a mianowicie koni, łożone były  s t a ­
rania około ulepszenia rasy krajowej, która w prakty­
ce g o s p o d a r s k i e j  jest najodpowiedniejszą i napotyka­
my, tak w bydle, jako i chowie koni przodkującego 
ku temu celowi księcia W ła d y s ła w a  Sanguszkę, zna­
nego z gorliwo80* i wytrwałości, w raz przedsięwzię­
tym zamiarze, co rokuje nieochybnie na przyszłość 
najpomyślniejsze^ skutki.

IV. Ż  narzędzi rolniczych. Komissya poleca mło- 
carnię wyrobu p. Franciszka Eliasiewicza z Tarno­
w a ; sk ład  tej maszyny jest prosty, gdyż ruch odby­
wa się za  działsnicm dwóch kół trybowych i ich 
cewiów1, a połączenie knłobrotu z maszyną w miej­
sce drąga pas zastępuj,^ co zmniejsza tarcie i ruchy 
czyni gładszemu P &ra 8jiny( h koni przy próbie w y- 
młóciła jęczmienia I kopę 2 0  snopów w 22  minu­
tach; pszenicy połkopy w 9  minutach; koniczu 15 
snopow w 9  l/a minutach, tak dokładnie, że ziarna 
w słomie nie odszuksno i słoma skruszeniu nie u- 
legła.

P. Eliasiewiez oznaczył wartość tej maszyny na 
miejscu z dodaniem wszakże wialni, palców i cz ło ­
wieka dia ustawienia na miejscu i zrobienia zadowal- 
niaiącej próby, na kwotę 6Ó0 z lr .  m. k.

Z e  sprzedaży losów 3 8 0  po 2  z ł r .  m. k. komissya 
zeb ra ła  7 6 0  z łr .  m.

Z  tego na kupno przedmiotów do wylosowania jak  
wyżej wykazano, w y d a n o .............. a łr .  6 2 2  kr. —

W yrycie na medalach napisów, piętno­
wanie bydła i różne inne w ydatki,  w y­
n io s ły .........................................................z ł r .  4 4  kr. 3 0

Ogółem . . „ 6 6 6  „ 3 0
Pozostałość w kwocie „ 9 3  „ 3 0

otrzymał Komitet do funduszu wystaw y bydła.
Komitet Towarzystwa gosp. galic., podając powyż­

sze sprawozdanie do powszechnej wiadomości, z przy­
jemnością dopełnia obowiązku złożenia dziękczynnego 
oświadczenia tak Prześwietnym W ładzom  miejsco-
wy ni Kg uprzejme ułatwienia i wspieranie komissa- 
rzy w nabiegach około tćj wystawy, jako też s a -
mymże komisssrzom za pilne i gorliwe zajęcie się jej 
urządzeniem i przeprowadzeniem.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
W e Lwowie d. 24  czerwca 1 8 5 3 .

Z a  P rez e sa ,  K rasicki.
S ta n is ła w  P rzy łecki  Sekr.

W iedeń 26 czerwca>
«i Ostatnie rozporządzenia tyczące się banku n»ro(j0_ 

wego odpowiadają ogólnej potrzebie i powszechnym ^ _ 
czeniom, otwierając kredytowi i cyrkulacji małych kapj_ 
tałów wolne pole. Łatwość wymiany dwoma podpisami 
opatrzonego wekslu na summy począwszy od 100 złreft, 
w kasie banku narodowego zamknie nadto drogę poką- 
tnym z podobnego rodzaju papierami spekulacyom. Banki 
prywatne staną się ze swej strony przystępniejszemi .do 
podobnych oporacyj. Zresztą wziętość i wpływ banku na­
rodowego staną się celowi tej instytucyi więcej niż dotąd 
odpowiedniemi. Otwarcie banków filialnych po prowin- 
cyach i zapowiedziane w drugiem rozporządzeniu rozszerze- 
nie do nich powyżej wymienionej banku narodowego wol­
ności, podniosą ruch pieniężny i duch przedsiębierczości 
w cafem państwie z łatwemi do obliczenia korzyściami 
dla handlu, przemysłu i przedewszystkiem rolnictwa.

Dzienniki powtarzają com wam przed kilku dniami do­
niósł o bliskiem załatwieniu całego sporu ze Szwajcaryą- 
Hr. Karnicki nie wróci wszakże, do Berna aż w końcu 
przyszłego miesiąca, gdyż stan zdrowia jego wymaga 
dłuższego wypocznienia.

Sprawa turecka przez dziwne w dziennikach zagrani­
cznych przechodzi zawikłania. Po pogróżkach w ojennych  
z Paryża i Londynu, przyszło do tego, że zajęcie Multan 
i Wołoszczyny nie stanie się casus belli dla zachodniej 
Europy. Przepowiedziałem wam to oddawna. Pogłoski 
o pośrednictwie już zbiorowem, już pojedynczem, również 
upadły. Lecz natomiast powstały dwie nowe wieści: je" 
dna, że Francya proponuje kongres europejski, druga że 
Anglia oświadczyła Rosyi, że przystanie na jej żądania 
co do protektoratu w Turcyi, byle forma tych żądań zmie- 
nioną została. Bądźcie pewni, że podobne wieści pokażą 
się również bezzasadnemu Depesza hr. Nesselrode je®1 
podług mnie ostatniem słowem gabinetu petersburgskieg0* 

Poseł turecki przy tutejszym dworze, który mieszka 
w Baden, widzianym tu jest dosyć często, lecz wiem 
z pewnością, że się mało komunikuje z ministrem hrab. 
Buol,

Zdrowie posła neapolitańskiego księcia Petrulla mocno 
zagrożone przez febrę gastryczną, polepszyło się znacz­
nie od dwóch dni.

Wi Poznańskiego 21 czerwca. 
Czytelnicy wasi, którzy znają artykuły jakie p. Saint 

Marc Girardin w Debatach o Turcyi ogłosił, przypomną 
sobie zapewne, że w jednym z nich publicysta  ten mó­
wiąc  o armii tu r e c k ie j ,  o św ia d c z y ł ,  i i  zdan iem  je g o  
p ie rzchn ie  cafe  w o jsko  W . Porly  p rzed  40,000 au s t ry a— 
ków lub rossyan. Artykułów rzeczonych czytać mętnia­
łem sposobności: znam je tylko z odpowiedzi p. Nouguez, 
głównego redaktora Journal de Constantinople. Pismo 
to zamieściło listy otwarte do p. Girardin. Wystawić so­
bie trudno, j^kio oburzenie sąd podobny o armii turec­
kiej wywołał w p. Nouguez. Kończy on zapytaniem: na 
jakiej przeszłości redaktor Debalów uzasadnić potrafi ta­
kową opinią?...

Co do samego sądu, jest to hyperbola często niestety

mu, nieodpowiada również wyobrażeniom jakie sobie o 
niej, a zwłaszcza o jej skutkach czynimy. Obyczaje a 
zwłaszcza zasady koranu, ograniczyły znacznie jój wpływ 
szkodliwy na familią i moralność. Nie slaję tu w jój o- 
bronie, jest ona i zostanie zawsze, jedną z głównych 
wad i słabą stroną towarzystwa muzułmańskiego, ale nie 
ma na wschodzie tak okropnych następstw, na jakieby 
inne wystawiła kraje. I tak być musi, skoro dotychczas 
jeszcze nie rozprzęgła całkiem społeczeństwa, na któ­
rego łonie od tylu panuje wieków. Nareszcie cały isla- 
mizm jakże ciekawym jest on zjawiskiem! Silny jeszcze 
jako religia, słaby jako społeczność, upadający jako 
państwo. I tak być musi, skoro koran ogłoszony został 
jako  postępow y. Koran to religia, moralność i prawo, 
bez całkow ite j  zmiany postępować nie może. Jedna tylno 
religia chrześciańska nie zmienia się obok postępu spo­
łeczeństwa, lecz nietylko go nie wstrzymuje ale nadto 
mu pomaga, jedna tylko ma tę cechę bo jest boską. Ale 
chcieć aby religia ludzka, która oraz mieści w sobie wszel­
kie prawo, która stanowi państwo, mogła przyjąć wszel­
kie zmiany przeobrażające towarzystwo które na niej je­
dynie spoczywa, bez żadnej w istocie swej zmiany, jest 
utopią. To też reformy w * * 89 reformą koranu, 
zmianą zasady spółecznój, k'tortj ® zas*Spują niczem. 
Stary islamizm uciekł się do mecze ’ 0 derwiszów,
istnieje żywo w niższych warstwach >-P zenstwa, od­
bywających modlitwy i stroniących Od nu wiernych j aje 
przestał nieść swoją siłę społeczną, prze®8 1 pod­
stawą państwa. Nic przeto naturalniejszego ja we par­
cie coraz silniejsze chrystyanizmu, za pomocą w< ziera- 
jącej się cywilizacji, ciągłych żądań nowych re orm 
zmian, handlowych ułatwień, protekcji chrześcians i c  

poddanych; nic naturalniejszego jak coraz żywsza oppo- 
zycya prowincyi i ludów chrześciańskich stawiana Porcie 
Ottomańskiej.

Cała więc kwestya dla Turcyi dzisiejszej, to jest dla 
Turcyi idącej drogą reform, tanzimatu, zależy na tern: 
czyli potrafi przyswoić sobie te ludy różne językiem, zwy­
czajami, religią, pochodzeniem, te ludy z któremi dotąd

wszelką odpychała solidarność? czyli to przyswojenie 
które jest warunkiem koniecznym dalszego jej bytu, jako 
państwa, jest moźliwóm? W rozwiązaniu tego pytania 
leży cała kwestya wschodnia: od niego zawisło jak się 
zdaje, czyli Turcya zostanie państwem europejskiein, 
czyli cofnąć się będzie musiała do Azyi. Nie chcę tu mó­
wić o podziale Turcyi, kwestyi od niejakiego czasu po- 
tylekroć w dziennikach wznieconej. W razie bowiem tej 
ostatniej alternatywy, to jest upadku państwa ottomań- 
skiego, przenoszę nad podział słowa jakie mi powiedział 
jeden z dyplomatów na wschodzie: „Nie chodzi tu o po­
dział; Turcy przyszli do Europy jako zwycięzcy, wyjdą 
z niej jako zwyciężeni. Nie jest mowa o narodzie ale o 
zdobywcach. “ I w  rzeczy samej: w razie gdyby sic fata 
tulere, nie miałaby Europa innego argumentu. Ani inte- 
ressa religijne, ani cywilizacya nie przemawiałyby dosta­
tecznie do usprawiedliwienia takiego kroku. Nigdzie może 
bowiem religia nie używa większćj tolerancyi jak w dz!-  
siejszój Turcyi: nigdzie wolność handlowa, owe ostatnie 
ogniwo cywilizacji 19 wieku, nie jest tak nieograniczoną 
jak w krajach W. Porcie podległych. Turcya czyni to 
co tylko Turcya czynić może. Nie żąda wzajeiim°sci w wol­
ności handlowój, a exportacyą krajową nierównie wyż- 
szem cłem obkłada aniżeli wprowadzane obcych narodów 
wyroby. Ale Europa jest spółeoznością ch^ześciańską: 
trzeba stać pod godłem krzyża aby być w niej narodem. 
Turcy pomimo kilkowiekowego w niój zamieszkania są 
przybysze, i prawem obywatelstwa poszczycić sję n;e
mogą. . .

Podróż na wschodzie rzuca bezwątp1®01.8 Wiele światła 
te i wiele innych zajmujących przedmiotów. Dotkną- 

z nich niektórych w listach które wam przesyłałem, 
re zresztą nie były jak tylko spisywaniem pobieżnóm 

S llaWaI'y.ch wrażeń. Wśród natłoku nowych przedmio- 
\  Pośpiechu i trudu, nie mogły mieć innego celu. 

Zawierają zapewne wiele błędów i sPrzeczności, którym
Z8P „ń tr th nie r « ,em - 2 (’y niera,z T 0b,n°ści do w zię­cia potrzebnych notatek brakowało- Na głębsze i dokła­
dniejsze zdame gprawy z  t8k ważnych kw estyj, trzeba

znajomości kraju i spokoju.Niedostawało często jednego 
a zawsze drugiego. Może poda mi się sposobność pó­
źniej sprostować te uchybienia, które teraz wybaczyć 
zechcecie. Zresztą juk ze wszystkiem tak i z podróżą na 
wschód jest pewne doświadczenie, którego nabyć a ra­
czej opłacić potrzeba. Francuzi nazywają to szkotą. Szko­
łę więc i ja odbyłem. Zatrzymałem się za długo w Egip­
cie, nieobrachowałem się z czasem. Na mniejszej ilości 
krajów ograniczyć się trzeba było, a wybrać okolice naj- 
więcój prze stawiające interessu. Teraz wiem to wszyst­
ko, powiecie: mądry Polak po szkodzie, i powiecie słusznie.

Na statku Imperatrice płynęła z nami ciągle od Kon- 
stan ynopola podeszła kobieta, na trzecim będąca miej­
scu o jest na pomoście. Siedziała więc wśród dymu, tuż 
przy kominie, na tygrysiej przepysznćj skórze, otoczona 
•ywanami, okryta szalem perskim, w czapce złotem haf­
towanej , w pantoflach którychby się pasza niepowstydził.- 
ale rysy pozwalały odrazu zgadnąć jej pochodzenie. Była 
to córa germańska , akcent zdradzał ojczyznę Hofera. Mó­
wiła tak jakby wczoraj porzuciła swe góry, a jednak od 
lat 10 była w Persyi, gdzie jej syn dość wysoki urząd 
u szacha piastuje. Kobieta ta, wracająca do kraju, w ca­
łym tym wschodnim przyborze, robiąca bardze pilnie poń­
czochę, na pięciu jak się należy drutach, stawiała mi 
ciągle istny wizerunek wracającego z podróży na wscho­
dzie, każdego mniój więcój turysty. Cóż dopiero, gdy oa 
żądanie aby nam odstąpiła niektórych sprzętów jakie miała 
z sobą, a zwłaszcza łyżek dziwnie misternój roboty, od­
powiedziała prawdziwie tyrolskim dyalektem i z prostotą: 
„Jak drugi raz pojadę, to wam za powrotem każdemu 
łyżkę przywiozę diesmol hob’ ich’s mir nit gedocht“ 
Zapomniałem powiedzieć, że staruszka ma lat siedemdzie­
siąt. Ja lubo nieco młodszy, ale niemający tak pewnej 
nadziei drugiej na Wschód podróży, powiem w»m jednak 
jak ona, kończąc niniejszem szereg moich l i s tów : Jeźelj 
drugi raz na Wschód pojadę, Ijędę w stanie  lepszy  prze­
słać wam w listach moich gościniec. Ty>"°.za!>0ri1 Pl’Zyjm- 
cie serdeczne pozdrowienie. Do zobaczenia . M ^



w polemice dziennikarskiej używana, potępienia godna 
oburzenia niewarta. P. Nouguez, od dawna w tym zaw o­
dzie pracujący wiedzieć to b j ł  powinien, tern w ięcó j,ij 
w tymże samym liście oddał wet za wet. Wyrzuca bo­
wiem panu Girardin, jak śmie pisać o Turcyi, skoro za­
ledwie małą część jej zwiedził, i to lotem jaskó łk i. Jak­
kolwiek znaną jest lekkość pióra redaktora Debalów, z lo­
tem jaskółki bez użycia hyperboli porównać jej niemożna. 
Waźniejszem jest nierównie stawione w końcu pytanie.

W rzeczy samej, armia turecka dzisiejsza niema je ­
szcze przeszłości. Jak wiadomo, sułtan Mahmud, ojciec 
Abdul Medźyda, po zniesieniu janczarów 16go czerwca 
1826 r. utworzył nową milicyą, pierwsze regularne woj­
sko , z pomocą jenerała Guilleminot, ówczesnego amba­
sadora francuzkiego. Armia ta odbyła znaną kampanią 
z R ;ssyą w r. 1828 i 1829. W cztery miesiące po śmier­
ci ojca w lipcu 1839 r. przypadłej, Abdul Mediyd ogło­
sił haty-szeryf z Gulhany, który naturalnie nowej orga- 
nizacyi wojska wymagał, już dlatego sam ego, źe pobór 
rozciągniętym został do wszystkich poddanych tak chrze- 
ścian jako i muzułmanów. Formacya ta jednak wymagała 
cza^u, i regulamin wojskowy ogłoszony został dopiero 
w r. 1843. Kampanie zatem w r. 1832 i 1839 z w ice­
królem Egiptu, odbywało jeszcze wojsko Mahinuda, a 
porażki jakich doznało nic niedowodzą, jeżeli się zauwa­
ża. że Melimet-Ali występy wał jako obrońca Isląmizmu, 
i za takiego przez długi czas przez muzułmanów w ogól­
ności był poczytywany. Jeżeli zatem o jakiejkolwiek ar­
mii trudno jest orzekać stanowczo, to tóm więcój o ta­
k iej, która żadnych do wniosków nie dostarcza prece- 
dencyj.

Regulamin z r. 1843, Nizam, zmienił zupełnie syslemat 
wojskowy W. Porty. Ko tyngens roczny oznaczył na 
25,000. W razach nadzwyczajnych większy pobór czyli 
pospolite ruszeń e ,  powołane być może tylko w skutek 
firmanu potwierdzonego przez szeik-ul-islam, głowę ule­
mów. Cyfra powyższa podzielona jest na prowincye stó- 
sownie do ludności. Familia jednego tylko dostarcza sy­
na , jedynacy są wolni. Wiek do poboru jest skończonych 
lat dwadzie cia. Sposób rekrutacyi niejest dowolny jak 
dawniej, lecz dowolne wstąpienie lub losowanie. Po sze­
ściu latach służby, wraca żołnierz nizam u  do domu i 
przechodzi do red if, rezerwy, w której pozostaje lat 7. 
Co zaś do manewrów, wszystkie bronie przyjęły regula­
min francuzki, oprócz artyleryi, która według pruskiej 
teoryi urządzoną została.

Te są główne rysy organizaeyi dzisiejszój armii turec­
kiej , której rzeczywistą siłę numer czną w przoszłyin li­
ście podać się starałem. Zdaniem znawców, piechota 
(zwłaszcza korpusy w Europie konsystujące), zna dobrze 
musztrę i nieźle jest wyćwiczoną. Wszakże obuwie jej, 
lowest trzewiki • raczej pantofle i mundur europejski, do 
którego muzułmanin przyzwyczaić się z trudnością tylko 
może, są zapewne pr>yczyną, że niema ani tej spręży­
stości w m arszu, ani tej łatwości w poruszeniach, jakie- 
mi się broń będąca podstawą arm ii, w europejskich od­
znacza narodach. Obawiać się także można, aby broń 
skałkow a, którą wyłącznie posiada i brak strzelców, nie 
stały się powodem w razie wojny niższości piechoty tu­
reckiej od t j , z jaką spotykaćby się miała. Konnica, po- 
większej części Z ułanów złożona, każdy pułk bowiem 
ma 4  szwadrony lanc, a dwa szwadrony karabinków, sie­
dzi na dobrych, maścistych koniach, posiada rynsztunek 
niezły, liczba atoli konnicy która niedochodzi 18,000 nie­
jest wystarczająca, i proporcya niejest zachowana mię­
dzy jazdą i piechotą. poc]l0dzi !o ztąd, źe nieregularne 
wojsko tureckie jest na koniach, i w czasie pokoju do­
pełnia niedostatek reguiarn^j j aJdy. Czyli ją na linii bo­
jowej zastąpić potrafi, vv0jna dopiero pokaże. Artylerya 
jest wyborna i liczna. Wyćwiczona przez instruktorów 
pruskich strzela celnie i szybko, W razie wojny Turoya 
od 250 do 300 d iał postawić j„st w slanie. Nadto broń 
ta odznacza się porządkiem i subordynacyą, Ink0 ta °~ 
statnia w całej armii jest większą, Bniżeliby się 1° rsa 
pierwszy rzut oka zdawać mogło. Co do kwatermistrzo­
stw a, inżynierów i w ogóle wykształcenia oficerów, tru­
dno jest co pewnego o z n a c z y ć .  Zdaje się wszakże, ii 
oprócz kilku oficerów wyższych, tojest jenerałów i ofi­
cerów ze szkoły wojskowej wyszły00, niepospolite posia­
dających zdolności, jest to słaba strona armii tureckiej. 
Pochodzi to z dwóch przyczyn: raz, z® regulamin z 1843 
nie uregulował wcale awansów, które się dzieją samo­
wolnie; powtóre, że między płacą oficerow wyższych i 
niższych zanadto wielka istnieje różnica. Kilka dat prze­
konają o tern co mówię: Muszir (marszałek) bierze mie­
sięcznie 17,000 przeszło franków płacy, Ferik Qe“®r«ł 
dywizyi) 4000 przeszło , Liva (jenerał brygady) 2000 
przeszło , Mir-alai (pułkownik) 558 , bim-bashi (kapitan) 
8 0 , Mulaziin (porucznik) 50.

Nadto, przypomnieć wam muszę to co pisałem o armii 
egipskiej, której napatrzyłem się do woli. W kraju, 
gdzie niema spisów ludności, pobór tak co do la tjakoteż 
co do losowania, zawsze dowolności jest pozostaw’i°ny j 
różnym podlega nadużyciom. Znajduje też i w Turcyi 
zawsze wielki opór, w prowincyach chrześciańskich tern 
większy, *ź podatek harad ii (haracz) który chrześcianie 
płacili, jako tacy, tojest zwyciężeni, niezostał zniesiony, 
pomimo, i® hatyszeryf równość wszystkich poddanych 
Porty ogłosił i o° służby kraju powołał. W tem znaj­
duje się głównie przyczyna ciągłych niesnasek w Bośnii, 
Hercegowinie łtd.» w ‘0H> także należy szukać źródła o-
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wego nieukontentowania chrześcian służących w armii 
tureckićj i domysły, źe na ich sympatyą i wytrwałość 
w boju Turcya liczyć niemoźe.

Dotknąłem tylko ważniejszych szczegółów: korespon- 
dencya niepozwala rozprawy, a wiele nad każdym było­
by do powiedzenia. Pomijam wiele pomniejszych, jakoto 
np. źe dzisiejsza armia turecka, przyzwyczajona do tru­
dów i niewygód wojny partyzanckiej wewnątrz k ra ju , 
niemiola nigdy do czynienia z nieprzyjacielem mającym 
armaty, i przewidzieć niemożna, czyli artylerya przeciwna 
nie wywrze na nią szkodliwego w pływ u, czyli nawet a r­
tylerya turecka, sama zwykle działająca, będzie zdolną 
zachować zimną krew tyle do celnego strzelania potrze­
bną, pod ogniem bateryj nieprzyjacielskich. Lecz co do 
ducha jaki armią turecką ożywia, najważniejszą może jest 
ta okoliczność, że niema żadnego sztandaru. Sztandar 
islamu upadł z janczaram i, innym zastąpionym niebył i 
być niernoże. Wmawiano , iż jest zastąpionym przez sztan­
dar ojczyzny. W obec koranu jest to niepodobnóm. Oj­
czyzny niema muzułmanin. Ziemia, według Mahometa na­
leży do Allah, który ją między wiernych rozdziela. Każda 
piędź zd byta staje się ich własnością. Tak mówić naka­
zywała polityka zaborcza. Bronić więc tylko może w 'a -  
sności żołnierz turecki, ale zapominać nietrzeba, że wła­
sności indywidualnej niema, tylko ogólna, którą sułtan 
jako stróż koranu, rozporządza samowładnie. Ogólnej zaś 
własności, bez idei ojczyzny, nikt dotąd- z poświęceniom 
życia nie bronił.

Jeden więc tylko pozostawałby środek, tojest podnie­
sienie na nowo sztandaru dawnego, a z nim fanatyzmu. 
Jak daleceby odpowiedział, niewiadomo, ale też i wie­
dzieć na nicby się przydało. Kroku tego Porta uczynić nie- 
moźo, bez oddania się w ręce ulemów; bo nawet pospo­
litego ruszenia zwołać jak powiedziałem, niernoże bez ich 
pozwolenia. Nad skutkami rozwodzić się n iebędę: nieraz 
o nich wspominałem. Do dawnego stanu rzeczy Turcya 
powrócić niejest zdolna, i Europa na toby niepozwoliła. 
Do jakiego zaś stopnia opozycya ulemów jest silną je ­
szcze i wpływa na wojsko, dowodzi obuwie w armii u - 
źywane, owo pantofle, które zdaniom w sztuce wojsko­
wej biegłych, niesą rzeczą wcalo obojętną. Armia nosi 
pantofle dlatego, źo pomimo tylokrotnego żądania, ule­
mowie żołnierza od pięciokrotnego umywania nóg, kora- 
nem przepisanego, do dziś dnia uwolnić niechcieli.

List ten kończę bez konkluzyi. Podałem wiadome mi 
szczegóły: wnioski zostawiam wojskowym. m. m.

E S e r S la  25 czerwca.
f  W szystkie dzienniki tntojsze zajęte są rozbiorem  no­

ty cyrkularnej hr. Nesselrodego, którą Kreuzzeitung, Die 
Zeit i Gazeta Spenera na korzyść Rosyi, Gazeta Vossa
i Nationalzeitung  w nieprzyjazn^iu dla niej duchu tłó - 
maczą. Dzienniki w polemice sprawy wschodniej zupeł­
ną mają wolność, którą nawet niekiedy posuwają do gw ał­
towności. Dzienniki sprzyjające Rosyi z równą otwarto­
ścią i śmiałością popierają w opinii stronę lej ostatniej. 
Z tego zachowania się dzienników można wnosić, źe rząd 
dotąd neutralnego stanowiska swego nie zmienił, i płon­
ną jest pogłoska, jakoby się teraz przechylał ku Francyi 
i Anglii, pogłoska, która urosła z powitania księcia pru­
skiego na granicy francuzkiój przez marszałka St. Arnaud.

W korespondeacyi z Poznańskiego w Nrze 140 Czasu, 
szanowny kolega mój, którego szczęśliwy powrót zo 
W schodu bardzo mię ucieszył, przedstawił wam słusznie, 
mówiąc o misyi pana Bruck, ważność handlu Austryi zT ur- 
cyą, i wynikający stąd interes jej w toczącój się obecnie 
sprawie. Cyfry dowozu i wywozu handlu austryackiego, 
podane zapewne tylko z pamięci, i jak szanowny kolega 
sam mówi, tylko w przypuszczeniu, wzięte są zbyt nisko; 
pozwólcie mi je zatem sprostować wedle Hubnera Sta- 
tistische Nachrichten,* które się wielką dokładnością” od­
znaczają, lubo prawdą jest, źe cyfer pewnych i dokład­
nych w Turcyi otrzymać niepodobna. Wedle podanego 
źródła, cyfra importacyj, jakie Ausirya czyni do Turcyi, 
wynosi rocznie nie do 27 mil. franków, lecz 22,513,333 
talarów; wywóz produktów wschodnich nie 43 milionów 
franków, lecz 22,058,667 talarów; ogółem ruch h andlo- 

wie™C« ^ ni w przybliżeniu 70,000,000 franków, lecz
44,574,000 talarów, tojest przeszło  167,000,000 fr. w  k tó­
rej to summie zaw arte są rów nie jak i w  podanój przez 
szanow nego k o legę , produktu wyprawiane wprost i transito. 
Po A nglii, Austrya ( rugie zajm uje m iejsce, po niej idzie 
Francya, a Po le" > o0P'ero Rosya, która w w ozi do Turcyi 
produktów za 7 ,4 7 y ,4 8 4  tal., w yw ozi za 5 ,4 3 4 ,4 1 8  tal., 
ogó łem  ruch jej handlu w ynosi 12,913,902 tal., który 
w porównaniu z ruchem handlu całdj Europy z Turcyą, 
w ynoszącym  rocznie w ogólnej liczb ie do 157,770,000 
tal. z górą, je s t zaiste bardzo małym, a z stosunku tego  
ła tw o  sobie w yciągnąć w ażność sprawy wchodniej dla 
E uropy, bez w zględu na polityczną, religijną i moralną 
j°j stronę.

Slaatsanzeiger ogłasza jedno prawo po drugiem, które 
“ chwalone przez ostatni sejm, odebrały sankcyą królew­
ską. yy  ostatnim numerze jest zamieszczone prawo o po- 
dątku od dróg żelaznych. O reorganizacyi Izbym erw szój 
nic n ' e słychać.

Pczejeżdżał tedy bez zatrzymania się, powracając z Lon­
dynu do Petersburga, syn hr. Nesselrode.

Arcyksję^ug Zofis opuści Berlin dopiero 28 !>• ***• uda— 
jąc się na Drezno do Wiednia. Podczas pobytu swego 
arcyksięźna zwiedzała, zwykle w towarzystwie królowój
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pruskiej, bardzo pilnie wszystkie osobliwości Berlina.
Arcyksiąźe Karol Ludwik zwiedzał nadto zakłady woj­

skowe i koszary; zawczoraj jeździł stąd do Hamburga 
w celu obejrzenia tego miasta. Dostojni goście przeby­
wali naj więcój w Sanssousi, obecnie bawią z familią kró­
lewską w Charlotenburgu. — Arcyksięźna chciała tu być 
incognito, dla tego nie było publicznych uroczystości.

Od kilku dni mamy prawie nieustający deszcz, przecho­
dni wiatr i zimno. Spacery opuszczone, teatra letnie prze­
rywane, publiczność przesiaduje w kawiarniach jak pod­
czas zimy. Byłoby strasznie nudno, gdyby sprawa ture­
cka nie utrzymywała powszechnego zajęcia.

Journal de Constantinople z dnia 14go b. m. zawiera 
półurzędowy artykuł, w którym wzmianka jest o dorę­
czeniu rosyjskiego ultimatissimum. „Ministrowie, mówi 
ten dziennik, zasięgnęli już zdania Sułtana i wielokrotnie 
się naradzali, aby dobrze i gruntownie rozważyć notę hr. 
Nesselrodego. Zawsze miano na uwadze wzgląd na god­
ność i niepodległość tronu, tudzież honor państwa i pra­
wa jego zwierzchnicze. Zresztą wszystko czego Rosya 
się domaga, a nawet więcej jeszcze udzielonein zostało 
przez firman z dnia 6 b. m. i należy się spodziewać, źe 
Cesarz rosyjski będzie tern samem zaspokojonym. Firman 
pod tym szczególnie względem zdaje się być zadawal- 
niającym, iż tym sposobem Sułtan otwarcie i przed wszy- 
stkiemi mocarstwami całego świata zobowiązał się niena­
ruszenie przestrzegać przywilejów i swobód rozmaitym 
wyznaniom zapewnionych.

Ostatnie wiadomości z Carogrodu podane przez Kores- 
pondencyą Austryacką  dochodzą do 17 b. m. i brzmią: 
Zamierzają utworzyć i wystawić dwa korpusy arm ii, ka­
żdy w sile 45 do 50 tysięcy w Bułgaryi. Sztab jeneral- 
ny przenosi się do Szumli, gdzie się również Om era-pa- 
szy spodz ewają. Trzeci korpus około 48,000 liczący, ma 
się zebrać w Erzerum w Azyi. Flota Turecka znajduje 
się na ostatniój kończynie Bosforu w Terapii po ujście 
cieśniny do morza Czarnego. Pomimo tych urzędownie 
głoszonych uzbrojeń, wszędzie się spodziewają, iż pokój 
utrzymanym będzie.

— Piątkowy Monitor francuzki liczne ogłasza nornina- 
cye, a mianowicie:

Książe Padwy, pp. Berger, dotychczasowy prefekt Se­
kwany, Merimóe członek akademii francuzkiój i m argra­
bia de Lavalette były ambasador w Stambule, mianowani 
zostają Senatorami.

P. Haussma ,n prefekt Girondy, mianowany prefektem 
Sekwany w miejsce p. Berger.

P. de Maupas były minister policyi, mianowany amba­
sadorem przy dworze Neapolitańskim.

P- Adolf Barrot mianowany posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym przy dworze belgijskim, w miej­
sce p. His de Butenval, powołanego na Radzęę Stanu.

Nakonioc p. Chevreau sekretarz ministerstwa spraw we­
wnętrznych mianowany zostaje prefektem Niższej Loary, 
w miejsce p. de Mentque mianowanego prefektem Girondy.

Na czwarkowóm posiedzeniu Izby niższój angielskiej, 
wytoczyła się powtórnie dyskusya nad billem wschodnio- 
ińdyjskim. Spodziewano się bardzo źw aw jch rozpraw. 
Torysowie pod przywództwem lorda Stanley i p. D’lzraeii, 
zawarli jak się zdaje przymierze w tej kwestyi specyal- 
nej z radykalistami pod sztandarem p. Bright zostającemi, 
i nastawali razom o odroczenie billu do sześciu miesięcy. 
Wniosek ten zrobił lord Stanley, opierając się na tem, że 
kwestya niozostała dostatecznie zbadana, należy zatem 
zostawić czas parlamentowi, aby parlament mógł zmody­
fikować przedłożone sobie prawo ze znajomością rzeczy. 
PP. Lew e, Phinn, Herries i Sir Robert Inglis wzięli u -  
dział w dyskusyi, która odroczona została do dnia na­
stępnego.

— Depesza telegraficzna z Madrytu 22 czerwca donosi : 
„Minister skarbu Bermudez do Castro podał się do dy- 
misyi. W jego miejsce mianowany został p. Pastor Diaz. 
Obok tego uzupełnione zostało ministeryum przez zamia- 
nowaaie p. Calderon de la Barca ministrem spraw zagra­
nicznych, i p. Mayarto ministrem handlu.

W ie d e ń  2 6  cze rw ca . D zisie jsza G a z. w ie d e ń sk a  
z aw ie ra  nom inacye urzędn ików  w ła d z  politycznych  
w W ę g rz e ch  w ed le  now ći o rg an izaey i. W  każdym  
okręgu adm inistracyjny*" (D uda, K o szy ce , P reszb u rg , 
O edenburg  i W , W «ra ^ 4 y n ), m ianow ani są  p rzez  N. 
P an a  ra d z c y  n a d w o r n i  i rad cy  nam iestniczy p rzy  od­
d z ia ła c h  nam iestniczych tu d z ież  p rzy  w ład zach  k o - 
m itatow ych  p rze ło żen i, z ty tu łem  i charak terem  ra d z -  
ców  nam iestniczych i p ie rw si kom isarze komitatów i. 
Nominacyj takow ych  je s t w  urzędow em  o b w ieszcze­
niu G az. w ie d e ń sk ie j  1 1 3 ; (udzież 3 6  nom inacyj na 
sek re ta rzy  nam iestn iczych  w ydanych p rzez  m in iste- 
rium sp raw  w ew n .

-— G a z. p ra g sk a  o g ła sz a  s ta tu t u rzędn ików  w y ż­
szego sąd u  k ra jow ego  w  P rad ze  po tw ierdzony  p rzez  
N P an a . S k ła d a ć  się on będzie z 1 0  rad có w  z p ła c ą  
3 0 0 0 ,  2 5 0 0  i 2 0 0 0  z łr .  3ch  se k re ta rz y  p° 1 2 0 0 ,  
1 1 0 0  i 1 0 0 0  z łr .  4  adjuoktów  z 9 0 0  i 8 0 0  z ł r .  l g 0 
d y rek to ra  biór pomocniczych z 1 4 0 0  z łr .  3 eh  a d ju n -  
k tów  tychże  biór po 1 0 0 0 , DOO) 8 0 0  z łr .  1 2  ofieya- 
łó w  po 7 0 0 , 6 0 0  i 5 0 0  z ł r .  6  akc sis tó w  po 4 0 0  i
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3 5 0  t ir .  i t- d. Przytem rozpisany jest konkurs po 
d. 3 1  lipca r. b.

—* Z  powodu ogłoizenia nominacyi na urzęda w  
Węgrzech Kor. Austryacka  zawiera dwa artykuły; 
w pierwszym z nich wykazuje charakter monarchii 
jednolitej nakazujący przeznaczać urzędników do tych 
części monarchii, i do tfgo rodzaju służby, gdzie 
zdolności ich należycie dla dobra państwa użytemi 
być mogą i zarazem wykazuje, i ł  z pomiędzy miano­
wanych , 101 urzędników już na różnych posadach 
w Węgrzech urzędowało. Drugi artykuł brzmi:
„W  skutku wspomnioncgo powyżej wprowadzenia 
w życie organizacyi królestwa węgierskiego, pewna 
lubo nieznaczna liczba osób mających dotąd pomie­
szczenie, uwolnioną została od dotychczasowych 
czynności swoich. Cieszymy się mogąc w tym wzglę­
dzie wskazać na tutaj szczególnie objawiającą się 
dobroć cesarską. Jedni przeniesieni zostali w równie 
zaszczytnem stanowisku do innych krajów koronnych, 
inni znów przeznaczeni odpowiednio do ich dotych­
czasowego stopnia z utrzymaniem ich przy pobiera­
nej dotąd płacy, do władz sądowych węgierskich, 
lub do urządzać się mających sądów urbaryslnych; 
następnie część pozostałych uzyskawszy zaszczytne 
oznajmienie zadowolenia najwyższego, otrzymali ty­
tuł radców namiestniczych lub radców cesarskich 
przeniesieni zostali na stan spoczynku z płacą do 
którejby poniekąd niemieli p raw a, reszta otrzymała 
również łaskawy chleb, uzyskawszy pensy ę dwoe 
trzecich części lub połowy pobieranej płacy, do któ­
rej nie miała t raw a  i na stan spoczynku przeniesioną 
została. Pod Monarchą, który sługi swoje, nawet 
te co potrzebują wypoczynku, lub których sił nie po­
trzebuje, z podobną dobrocią zaopatruje, służba tylko 
przyjemna i uszczęśliwiająca być może, dla wszyst­
kich zaś urzędników może być żywą przestrogą, by 
uczciwie zarabiali na tę dobroć przez wierne wypeł­
nianie obowiązków względem Monarchy i kraju."

— XPan zezwolił swojemu dziadowi przyrodnie­
mu fzm. arcyksięciu Ludwikowi, przywdziać bawar­
ski order ś. Huberta.

— Arcyksiąże Karol Ludwik, uda się prosto z Ber 
lina do Wiednia, gdy tymczasem arcyksiężna Zofia 
zamierza przez Drezno pojechać do Ischl. Odjazd na­
stąpić ma w pierwszych dniach lipca.

¥' r a ii c y  *.
P a r y ż  23  czerw ca. Zdania dzienników o okólniku 

petersburgskiego gabinetu są  podzielone, ale w sz y st­
kie prawie w id zą  w  nim p ierw szy  krok do nowych  
układów". Pan de Girardin w  Pressie najdobitniej
wskazuje, że takie musi być jego znaczenie. #Oto, 
pisze on, ostatni ustęp okólnika:

„„Poddając nasze ultimatum pod sąd bezstronny 
gabinetów, zostawiamy ich rozstrzygnięciu, czy po tak 
ważnych przekroczeniach, jakich się Porta względem 
nas dopuściła, po daniu nam tylu powodów^ niechę­
ci , można było poprzestać na mniejszem zadość-uczy-
nieniu.*" . ,

„Cóż mają znaczyć te wyrazy, zapytuje p. de Gi­
rardin, co ma znaczyć to jawne odwołanie się do bez­
stronnego sądu gabinetów, jeśli nie to, że Rosya bie­
rze je  za rozjemców, i że skoro im pozostawia roz- 
strzygnienie , one też rozstrzygać będą? skoro ktoś 
wzywa i wybiera sobie sędziów to zapewne dla tego, 
że chce być przez nich sądzonym. Wybierać ich, 
aby się ich potem wyprzeć, byłoby to wyrządzać im 
zniewagę. Niemoże to być zamiarem llosyi, ani za­
miarem okólnika hr. Nesselrodego."

Constitutionnel niezaprzt cza C esarzow i w szech  
R osyi prawa do w ykonyw ania pew nego rodzaju pro­
tektoratu nad greckiemi chrzescianami. A le protekto­
rat taki niemoże być zabezpieczony traktatem , w te ­
dy bowiem poniżałby Sułtana w oczach jego  po a 
nych. Nota ośw ia d cza , że  R osya żądny cli nowy  
koncessyj n iew ym aga, ale tylko utwierdzenia tych , 
które jej prayszuały daw niejsze traktaty. Constitu­
tionnel zapytuje z tego pow odu, dlaczego Cesarz 
nnweiro ośw iadczenia , i domyśla s ię ,  że  Cesarz
rhro ra c /e i now ych ustąpień, do których odmówienia 
- ł , s u ł t a n o w i  pr»w o- . z  drug,eJ ®‘ro.I|y  wl>zHkże 
ZKSiK-kaiaiące zapew nienia noty rosyjskiej ożyw iają

koliczność, że  C esarz z a str z e g ł sobie ostateczne roz­
strzygnięcie w zględem  ultiffi*tu

*) W  naszym egzemplarzu Korespondencyi ’ wię­
ksza część artykułu, z którego kilka słow  zac) - odczytać" 
bo jest odbita, iż zaledwie który niektóry ^ . raZ . zdaje ważneI 
i z tego powodu, nie możemy dać zaraz tego jak v 
go artykułu w całości. ______

Patrie przemawia w duchu mniej pojednawczym 
Oto'artykuł tego dziennika:

, Podahśmy okólnik rządu rosyjskiego do jego dy­
plomatycznych agentów, tak jak nam to nakazywała 
uczciwa bezstronność. Pomimo jednak oświadczenia 
rosyjskiego gabinetu, kwesty* pozostaje niezmienio­
na: Rosya żąda synallagmatyc/.nego aktu, przyzna­
jącego jej protektorat nad kościołami, duchowień­
stwem i sprawami duchownemi swoich współwyznaw­
ców poddanych Sułtana greckiej religii. Porta zaś 
wzbrania się żądaniu temu zadość uczynić. Wiado­
mo że administracya spraw cywilnych, równie jak 
religijnych zostaje w ręku tego duchowieństwa; pro­
tektorat zatem jakiego się R0Sya nad wyznaniem gre- 
ckiem dom*g* t p o ^ B ^ f b y  za sobą protektorat nad 
osobami i własnościami. Lutwo pojąć, że Porta kon- 
cessyi takiej ue^y11̂  niemoże. Chodzi tu bowiem o 
ludność 12 mili°now,K  toiest prawie o trzecią część 
całej tureckiej ludności; Rosya zatem wymaga isto­
tnie od Sułtan* orzeczenia się swoich praw zwierz­
chnictwa nad 1 2 -milionami poddanych. Rosya obsta­
je przy tern żądaniu i groz; krokami nieprzyjaciel­
sk im i,  których Początkiem byłoby zajęcie tureckich 
prowincyj nad Dunajem, « ostatecznym rezultatem 
wzięcie Konstantynopola. Czyż Francya i inne mo­
carstwa, które uroczystemu traktatami zagwaranto­
wały całość i niepodległość Turcyi, mogą zezwolić, 
aby została naruszoną? Mogąż zezwolić, aby Rosya 
ogromne już bez tego państwo swoje, nową powię­
kszała zdobyczą? Pytanie to musi być rozwiązanem. 
Jeśli wielkie mocarstwa europejskie, zamkną oczy 
na takie wzmożenie się jednego z nich, to wszelka 
równowaga stanie się niepodobną; pozostałoby w E u­
ropie jedno tylko wielkie mocarstwo, tojest Rosya, 
naprzeciw której inne państwa odgrywałyby rolę 
państw drugiego rzędu. Oprócz tych względów na 
równowagę i na własną godność, Francya ma nadto 
zbyt ważne interesa handlowe, aby mogła niezajrao- 
wać się ewentualnościami, mogącemi je  na szwank 
wystawić. Zresztą mamy w tym względzie wspólny 
interes z innemi mocarstwy, których handel ma nie­
mniej jak nasz powody obawiania się rewolucyi, 
jaka Europie zagraża. Czyliż naprzeciw tej koalicyi 
interesów, spoczywających na zasadach prawa pu­
blicznego, które sama Rosya uznaje, Cesarz Mikołaj 
zechce obstawać przy żądaniach, tem mnićj uspra­
wiedliwić się dających, iż Grecy równie jak chrze- 
ścianie wszystkich innych wyznań używają w Tur 
cyi tolerancyi i wolności, których granice Sułtan
świeio jesKCKe r o z s u e n s y ł ?  C z y ż  w o b e c  g r o ż ą c e j
w o jn y ^  k t ó r e j  n k u tk i  ( lin  ś w i a t a  b y ł y b y  o p ł a —
kane, będzie przy swojem obstawał? To nam się nie- 
zdaje.“

  Monitor ogłasza dzisiaj dekret cesarski rozpo­
rządzający powszechną wystawę sztuk pięknych, ma- 

| jącą  się odbyć w r. 1855  równocześnie z powszechną 
! wystawą przemysłową. Z tego powodu niebędzie w ro­

ku przyszłym corocznej wystawy sztuk pięknych.
— Depesza telegr. ż Saarbrucken daty wczoraj­

szej donosi: „Marszałek Saint Arnaud przybył wczo­
raj do Saarlouis dla powitania księcia pruskiego. J. 
K. Wysokość przyjął ministra wojny bardzo uprzej­
mie. Towarzyszył on księciu na rewii, a następnie 
wrócił wraz z J .  K. W. do Saarbrucken.* M arsza­
łek  wrócił dzisiaj wieczór do Paryża.

Renty 4 ‘/a proc. 101, 20 . Renty 3 proc. 76 ,60 .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  28 czerwca. W iadome są nam dotychczas nomi- 

nacye komissarzy obwodowych w M agistracie krakowskim, które 
otrzym ali: do I obwodu p. Zawisza komissarz obwodu I I I ; do II  
obw. p. Uszewski referent w wydziale skarbowym Rady miejskiój; 
do obw. I I I  p, Zajączkowski kancelista tejże Rady; do obw. IY  p. 
Skarbiński komisarz obw. V; do obw. V  p. Łuszczyński kom. obw. 
IV . Komissarze obwodowi zamieszkiwać będą i urzędować w swo­
ich obwodach.

—  Telegraf elektryczno-magnetyczny pokazywany będzie przez 
dni parę w Rynku głównym w domu W ielanda naprzeciw wieży 
ratusznćj, poczóm właściciel jego wyjeżdża do Galicyi-

Ciągnienie loteryi wiedeńskiej 25 czerwca: 11. 5 6 .
przyszłe  ciągnienie 9go i 2 0 go lipca. _________

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 2 6 go do *7^ ro°*ie r l iV  
E rnest Uherek z Sanoka. W incenty baron Konopka LeoB K06t L t : 
Rudolf Chroszozewski z Tarnow a. R u d o l f  Ź y c ie n sk U ^ o n a o s te o k i 
z Polski. Gustaw Adolf Schraeder ze Lwowa. Igo* y vVfadv.* '0* 
z W adowic. W ład y sław  Bubrowińiki z Rzeszo • y ław
Hołubowic* z Sącza, , : Antnni

W y je c h a l i :  S tefan Starow iejski do Czech g  ^  Sri,8!*
do Zaczernia. Karol Nadheroy do W eiskircheo. Sobolew­
ski do W iednia. B ronisław a Ł y sakow ska  do ®a v adow.). 
^ tan U ław Gardulski do Ostrowy. A n t o n i a D ^ ^ ^ ^ ^ o D r e * n tt.

Teofil P ie tru sk i, M ichał Szybalski do Marienbadu. Kocha­
now ski, K a z im ie r z  Bzowski do Cieplic. S t a n i s ł a w  książę J» b ło - 
nowski do W iednia. Ł ukaszew ski do Bochni.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
Sanok 24 ozerwoa. W iadom ości handlowych ani p rzem ysło ­

wych w naszym  obwodzie niema żadnych, handel i przem ysł Jest 
zupełnie nśpiony; sprzedaż zboża ogranicza s if  li tylko na potrze­
by miejscowe, choć ta  Jest bardzo w ie lka , bo nboga k lassa  ludzi 
puchnie z g ło d u ;* b rak  pieniędzy Jest jeszcze w iększy, dla tego 
ceny zboża są  zaw sze Jednakow e, i tak płaoi się korzec ży ta  20 
z łr . w. w ., pszenica tak  Ja ra  Jak ozima 24 z łr . w. w ., Jęczmień 
15 do 16 z łr . w. w., groch 21, bób 19 , owies 10 — 11, kukurudea 
22 z łr . w. w. Urodzaje Jak dotąd w yglądają nieźle, a szczególnie 
w równiejszej ozęśoi naszego obwodu, bo i oziminy dużo się po­
praw iły . Siana spodziewamy się więcej Jak zeszłego rokn , które 
miejscami zaczęto już kusić, i u k o s y  grubo obiecują dobry zbiór. 
Handel bydłem tak  roboozem jako tóż dojoem u s ta ł, sprzedających 
je s t  dużo a kupujących m ało ; dla tego targ i w naszych m iasteoz- 
kaoh tygodniowe upadają a z niemi i propinaoye. Ziemniaków sa ­
dzono w tym roku znacznie więcej, bo Jesteśm y w nadziei, że się 
obrodzą, czy nas nadzieja nie zaw iedzie, to czas okaże. W  Ko­
mańczy i Repedi dwóch wioskach naszego obwodu leżących na po­
graniczu węgierskiera, 18go ozerwoa spadł grad tak  duży Jak ku­
rze ja ja , któren w ybił do szczętu zboże i traw ę, tak . że m ieszkańcy 
wspomnianych wiosek są  dziś Już żebrakam i. Bydło zaś puszące 
się napadła ta nieszczęśliwa fa la  w polu, z którego tak  kilka 
sztuk  jako  tćż i owiec z sobą z a b ra ła , a co g o rsza , że i parę 
pastusząt zginęło.

G d a ń s k .  23 czerwoa. Od ostatniego spraw ozdania handel zbo­
żowy w Angjii żadnej nie u leg ł zmianie. Przybyw ająoe z morza 
Czarnego i Śródziemnego ładunki natychm iast znajdow ały kupców, 
a na targ u  londyńskim poniedziałkowym próbki i krajow e i z ag ra ­
niczne po dawnych odchodziły cenach. Pod wpływem  najpiękniej- 
szój pogody i pola i łąk i lepszą przy b ia ły  postać, co jednak wcale 
nie zmienia pewnosoi, że w tym roku znaoznie mniejsze zasiew y 
pszenicy; na ziarno zagraniczne s ta ły  otworzą odbyt.

Od ostatniego spraw ozdania przybyło  do Londynu:
pszenicy Jęczm. ow sa bobu siomien. mąki

i grochu lnian. oentn. 
z k raju  . . . 5,028 459 6,547 724 — 2 2 ,5 5 5
z zagranicy 15,312 — 8,636 1,675 11,263 3,074

T arg i Szkockie i Irlandzkie i prow incjonalne albo z podwyższe­
niem albo z dążnością ku podwyższenia zam knęły się.

W e Franoyi z każdym dniem ceny się podw yższały, a przy oią- 
g ły ch  ulewaoh, zimnaoh i w ezbraniach rzek, zbiory w wielu m iej- 
soaoh, zdają się być zagrożonem i, a w żadnej części na plon ob­
fity nie liczą.

Na naszej giełdzie przy spokojniejszych wiadomościach z ta r ­
gów angielskich, mniej było chęci do spekulowania, a ci, co chcieli 
konicoznie sprzedać, musieli się poddać zniżeniu około 10  guld. na 
ła9zoie, biorąo od cen najw yższych.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  791, ży ta  29.
Płacono za ła s z t  wag. hol. guld. prus. korzeo w arszaw ski

z ł. gr. z ł. g r.
Pszenioy . . . .  od 126 do 130 460—485 34 17 36 15

od 131 do 132/, 4 7 5 -1 0 0  35 22 37 18
_ od 133 do 134 500—515 37 18 38 20

Ż y t a .................o d  124 d o  — 3 5 5 ----------------— — 26 20
P o g o d ę  m a m y  n a j p i ę k n i e j e z i } ,  a  e t a n  a b o i a  W  p o l u  DIC d o  Z y C Z B -  

n i a  n i e  z o s t a w i a .

W  upłynionym tygodniu przebyło Toruń na 14 berlinkach, 16 
g a ls rao h , 70 tra tw a ch , łasztów  pszenicy 894. Siemienia lnianego 
20, konopnego cent. 36, drzew a opałowego 279 sążni, belek sosno­
wych 46,966, dębowych 836, bali dębowych łasztów  307, dylów 
31, klepki 182 kóp.

W ysokość wody w Toruniu stóp 4 oali 5.
Kursa zamian: Londyn 3-m ies. 201. Hamburg 4 5 '/,. Am ster­

dam 102. W arszaw a 9 9 Makows ki  Kendzior & Comp.

M ETE°ROŁOGIC3EWE.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa ttlsjraflcsr.* u dnia 28 czerwca. Metaliki 5 -p ros 

937/,. — Metaliki 4 proc. 84. — Metaliki ł -p ro a . 75% . — 
4 -p ro c . » 1850 r. 0 2 % . -  3 %~proc. 48% e. — i - Fjoc. 191/ , 
z ciągn. z 1830 t .  850, 303’/ , .  — A agebsrg 109*/,. — Londyn 
10 kr. 4 7 .— F a ry i 1291/ , . — Akcye Basków* 1427. — Aknye 
kolei żel. póło. Ferdyn. S345. — P o ż y tek , u r. 1861 lit. A 97’/ .,  
B. 116‘/,. - Out-Donau Dampfsoh. 770.

Kurs krakowski 28 czerwca. Banknoty anstryao. żądają 95, 
płaoą 94 V,. — Praski karani i .  102, pł. 101 V,. -  Ruble srebrem 
nowe a  1 p a n  . Cwancygiery nowo ż. 104% pł. 104. 
Cwanoygiery sta re  ź. 1 0 3 /, pł. 103’/ , .— Iraperyały ż. 34 12, pł. 
34 5. — D“k aty  austryeckie i holenderskie ż. 19 8 , p ł. 19 5. 
SOfrankowo ż. 33 26, pł, 3 3  jg  _  L isty  Zastaw ne polskie żądają 
9 7  pł. 96. L isty  Zastawne palio. ż. 9 3 % pł. 93. 

f tu r f i  lw ow sk i s 22go czerwca. Dukat holend. 5 a łr . 6 kr. 
pukat ces. Ł rłc . 11 kr. — Półim peryał ros. 9 s i r .  1 k r .— 
Bebol ros. 1 , | r . 44  j.r . — T alar praski 1 z łr .  36 k r. — Poiski 
kurant : pięciozłotówka 1 s ł r .  18 k r . — Kurs listów nast w gal.

• *B®iytaaie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
z łr . 30 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 91 z łr . 30 kr. — Da­
wano za 100 z łr . 91 kr. — — Źądaao z łr . — kr. —

't o r u  W ie d e ń sk i z dnia 25go ozerwoa. — Metaliki 94. — Nowa 
pożyczka. 84. — Aksve Banka cried. 1422 .— Akcye kolei żal 
Ml. 2 2 3 % .-  Agio od r ło ta  15%  od srebra 9% .

K u rs  w r o c ła w s k i  s d. 25 czerwca. — Banknoty sustrynck. r 4%  ż. 
Banknoty polskie 98 V6 ż. — L isty  z rstaw ne polskie daw.ne i 
o owe 96 % ż. — Liaty zaetawne ponnań. 4%  104% ż . . dto
3J*/, 98%  ż. — Kolej K rak .-górno-saląs . 94 V, ś.

CYRK E. BERANKA
w którym  przedstawienie dawane będzie 
codziennie z odmiennym programem. Po­
czątek o godzinie 7% . (6 6 8 -1 )

Circus v, E. Beranek
alltagliche Y orstellung mit verandertem  Program . Anfang 7 '/ ,  Uhr.

Jutro jako w  dniu po św ięc ie  uroczystera 
Dziennik nie w yjdzie.

KoDMAwnr SoBOLMWiKl, Redaktor odpowiedzialny. w  D eukakhi C *a»0.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się^podatek-

Asssoai C*AHJŚa«i, sar*%d*e* drukarni.



Dodatek do IVru 140 Dziennika „CZAS
l a z p i i i i ,

r a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  w . k .s  k r a k o w s k i e g o .
N. 9695 W y d z ia ł  P raesid ii. Sekcya I. ( 6 6 9 )

Podaje do powszechnej  w iadom ości ,  i i  n» zasadzie  r e sk ry p tu  
c , k. Koraissyi Gubernialndj N. 8535 odbędzie się w dniu 16tym 
lipoa r.  b. w biórach e. k. R a d y  Adm inistracyjnej  o godzinie l i t e j  
z r a n a  publiczna g ło ś n a  in minus l ic y ta o y a ,  na p rzedsiębiorstwo 
robót in tro l iga to rsk ich  dla w ła d z  ad m in is t reoy jnych  i sądow ych , 
wedle w a ru n k ó w  w osta tn im  kontrakcie  p rz y ję ty c h  — oraz  cen 
dotąd obow iezu jąoyoh . a  to na czas  od dnia Ig o  l i s topA da  r .  b. 
1853 — po dzień osta tn i październ ika  1854 r.  Ż y czący  sobio wziąśo 
te  e n t r e p ry z e ,  zechcą  się s taw ić  W dniu i m iesiącu  w y ió j  w s k a -  
■ a n y c h . zaopa trzen i  w vad i rm  w kwocie  z ł r .  90 ustanowione.  — 
W a ru n k i  zsó lioytaoyi i w y k a z  cen w biórach R a d y  A dm inis t ra ­
cyjnej  p rze jrz ane  być mogą. — K raków  dnia 21 ozc rw ca  1653 r.

P re z e s  P. M icha łow ski .  — Sckr .  jen .  W as i lew sk i .

N. 2530. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (672)
Wielkiego Księstwa Krakoioskiego.

Na zasadzie  a r t .  12  ust. hyp. z r . 1844 po w y s łu c h an iu  w n iosku  
c. k. P ro k u ra to ra  w z y w a  w s z y s tk ic h  m a jących  p r a w a  do spodku 
po óp. W ik to ry i  Czeohowej  sk ła d a jąceg o  się, między innemi z r e ­
alności pod L. 159 w mieśoie Podgórzu  Galioyi c. aus tryaok ić j ,  
o y rk u łu  Bocheńskiego po łożone j ,  tudzież z summy 3800 c ł r .  na  
rea lności  N. 73 w Gm. VII.  z a h ip o te k o w a n ć j , aby  się w terminie 
Seh miesięcy z p ra w a m i  sw i mi zgłos i l i  i tak o w e  w y kaza li ,  w p rze ­
c iw nym  bowiem raz ie  spadek ten z g ła s z a ją c y m  s ię  spadkob ie rcom : 
Kuoegundzio M ączeńsk ie j ,  Ja n o w i  Kuohs ,  M aryi  z Mączyńskiob 
K rem erow ćj,  Tekli  z Maozeńskicli Sedelm ajerow ćj ,  Ju l i i  i Ludwice 
i Maciejowi M ąozeńsk im , Maryi  C zechow ej ,  K saw erze  Bugajskiej ,  
Józefow i Mączcńskiemu, Józefow i C z e c h ,  Tom aszow i C z ech ,  F lo -  
ry an n ie  ■ Małeckich Ig o  ślubu SoświńskićJ. 2 go AohingeroweJ, t u ­
dzież;  Józefow i i Onufremu Dzianottom, Ja k  rów nież  Zofii Sob ie -  
niowskie j,  s tosownie do przepisów p rzyznanym  będzie.

K raków  dnia 17 c z e rw c a  1653 roku.
( 1 - 3 )  P rezes  o. k. T ry b u n a łu  Majer.  — Z. S e k r .  W .  P ło n ezy ń sk i .

N. 864. ' C. K. TRYBUNAŁ ’ (649)
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W z y w a  w szy s tk ich  pre tensye  do T o m a sza  L e sz c z y ń sk ie g o ,  by ­
łe g o  woźnego Sądu  P okoju ,  z t y tu łu  Jego u rzędow ania  mieć m o­
g ą c y c h ,  aby z takow em i w  przec iągu  t rzeoh  miesięoy do c. k. 
T ry b u n a łu  zg łos i l i  s i ę ,  w przeciwnym  bowiem raz ie  k a u c y a  za  
nim z łożona z g ła s z a ją c e m u  się Mojżeszowi Koszesowi po u p ływ ie  
powyższego terminu w yd an ą  zostanie . — K raków  22  lutego 1853. 
( 1 - 3 )  P re zes  o. k. T ry b u n a łu  M a)  e r .  — Z .sek .  W .  P łon o zy ń sk i .

N. 3625. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (662) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  myśl a r t .  12 ust . hyp. z roku 1844, po w y s łu c h an iu  w niosku 
P ro k u ra to r a ,  w z y w a  w s zys tk ich  m aj^oyen p raw a  do spadku  po śp. 
Karolinie .l lorawicckićj  p o zo s ta łeg o ,  sk ładrt jaoego się z ruchom o­
śc i ,  tudzieś  z p o ło w y  kamienicy pod L. 3 i w gm. I. poł<*ź«*ndj, 
ażuby sie do c. k. T ry b u n a łu  w terminie miesięcy t rzech  zg łos il i ,  
po up ływ ie  bowiem tak  zak reś lonego  c r a s u ,  spadek rzeczony  z g ł a -  
ez J^cym  się dzieciom: W a c ł a w i e ,  E u fe m i i ,  K ar  ło w i ,  Kazimie­
rzow i i H e l e n i e  Morawieokim, przez  opiekę bwij d z ia ła jący m ,  p r z y ­
znanym  będzie. — Kraków  dnia I3gn  cze rw ca  I8ó3 r.
( 1 - 3 )  ° Sędzia  prez. A. K a r w a c k i .— Z. se k r .  W .  P ło n czy ń -k i .

N . 4 7 . (411)C. K. SĄD P O K O J U  
Okręgu Ili. Mogilskiego.

Stó łownie do $rt.  ust. o w ło ść  UAamowo). i na  zasadzie  a r t .  
1 2  hyp. z r . 1^41 w z y w a  m a jących  p raw o  do apadku po n ie-  
g dy  Paw ie  Zbroi w łośc ianinie  z w*i Z a s t  .w a położonego ,  w domu
at 10 : _ ■ -„. irnvit  fł Tuhnlli   > ■ i •_

towemu oałkowioie  p rzygnanym  zostanie.
Kraków dnia 3g0  m arca  1853 roku.

( 1 - 3 )  L .  R u j o w sk i , B f '1’- P- — W .  K orczyńsk i .

O b w i e s z c z e n i e
W  dniu piątym ( 5 )  1'Pea< I 8 0 3  roku o godzinie d z ie w ią td j  z ra n a  
zed Sukienni’ ami w ■ v” *" e t ó a n y m  m iasta  K r a k o w a  w m i e j -  
u w łaśc iw ćm  sprzedane ę ą  PrEeK publiczną l i c y t a c y ą  r u c h n m o -  
i ,  Jako to :  meble ,  s to la ra a c a y a n * , R a r a c r „ b a i  „ z k ł o ,  p o r c e iana> 
yroby  bakfonowe, m « « ? i n e ' z e l . z Do, t o w a r y  n o r y m b e r g s k i e ,  k o -  
enno  i r ó ż i e  sp rzę ty  domowe. . cheć l i c y to w a n ia  m a j ą -
■«h zaw iadamiam . — Kraków ma -.>50  c z e r w c a  1853 r.
;76 )  » Ignacy P"~k a rc |" '  »•■ p. ^ mornilt sądowy.

O  b w i ^ S ^ c z e n i e .
Z w ie rc ia d ła ,  ze g a ry ,  lam y i stolarszczy zna na plaeu obok gmachu 

Sukiennic m ia s ta  K ra k o w a ;  — zaś b i d l o  rogate ,  konie j w o i y  „» 
t a rg a c h  w łaśo iw yoh  w K rakow ie  b f“ 1 w ’ 'P®a ®. r . , tojoet
w  piątek o godzinie lOtej  z r a n a  W dro **' ■‘,y | sądowej
p r z e :  publiczną l icy tacy ą  sprzedane.  — Kra  . . w oa I 8 5 3 .
( 6 7 4 )  ’ S ta n i s ła w  Siermontowski, c. k. komornik sąd.

(w) Nowo otworzony o-*)mm m m m w
t l u l i u i z a  G o M e n z

we LWOWIE p rzy  ulicy F e rd y n a n d a ,  w domu niegdyś Kul­
czyckiego. poleca swój dobrze zaopa trzony  w y b ó r  naczyń do go to­
w ania :  żelaznych szm elcow anych ( e m a i l ) ,  tak ich  sam ych  ang ie l­
sk ich  i ku tych z b lachy  że lazne j ,  pobielanych oyna żelazną ,  m o ­
siężne i miedziane sp rzę ty  kuchenne, w różnych  ga tunkach  to w a ry  
s ta lo w e ,  tj. nożyczk i ,  so y z o ry k i ,  noże i w ide lce ,  pióra i k łó tk i  
angie lsk ie ,  że lazka  do p rasow an ia ,  moździerze i św ieczniki  m osię­
ż n e ,  także  świeczniki  z paohfongu i lanego ż e l a z a ,  kute że lazne  
k a s s y  na pieniądze,  tace  lak ie ro w an e ,  z łocone i łań cu ch y  na  by ­
d ł o ,  kompletno częśoi do ustaw ien ia  kuchni ang ie lsk ie j ,  bardzo 
piekoe drew niane ty ro lsk ie j  roboty  naczynia  i s p rzę ty  kuchenne i 
wiele innych a r ty k u łó w  po oenach s ta ły c h  Jak  n a ju m ia rk o w a ń -
szyoh.

S k ład  ten przy jm uje  także  zamówienia do u ła tw ie n ia  i innych 
to w aró w  nietylko tu w miejscu, ale sprowadzeniem  z z a g ra n ic y  
każdemu żądaniu zadosyć  uozyni, J a k  niemnićj p rzyjm uje  zam ó­
wienia na  p rz e s y łk ę  w szelk ich  ładu n k ó w  tu w każde miejsce 
w Galioyi i za  granicę

5) Z Bióra Informacyjnego Krakowskiego
p rzy  Kochanowie pod L. 154. 

b )  8 . W ła ś c ic ie lk a  d o m u  w mieśc ie , zan im  u zy s k a  pożyczkę z  k a ­
sy  oszczędności  w ie d e ń s k ie j , p r a g n ie  pożyczyć  n a  w ex e l  
sum m ę z łr .  5 0 0  mk. na  dw a  m iesiące za  s tó so w n śm  w yna­
g rodzen iem .

b )  9. P o ż ą d a n a  su m m a  złr.  2 0 0 0  mk. n a  h ip o te k ę  d ó b r  w  J a -  
sielskićm.

b )  1 0 .  P o ż ą d a n a  su m m a  złr. 3 0 0 0  mk. n a  h ipo tek ę  d ó b r  w  T a r -
nowskióm.

c) 1 3 .  Po szu k iw a n e  d o b r a  do nabyc ia  o ko ło  4 0 0  m o rg ó w  roz le ­
g ło śc i  mające .

c )  1 4 .  D o m  n a  p rzedm ieśc iu  św ieżo w y budow any  do nabycia ,  
c) 1 5 .  D o m  z o g ro d e m  ro z leg ły m  n a  p rzed m ieśc iu  P ia s e k  do n a ­

bycia.
c )  1 6 . F o lw a rk  m a łe g o  m ias tec zka  do tyka jący ,  ro z le g ły  m o rgów  

13  3 w  B rz e ż a ó sk ić m  do  nabycia,  
c )  17 .  D o m  dw up ię trow y ,  świeżo odbudow any ,  n a  j e d n ó j  z  g ł ó ­

w nych  u l ic  m ia s t a ,  n a  k tó ry m  c ięża rów  złp .  4 1 , 0 0 0  c z ą s t ­
kow o u m a rz a ją c y c h  się , do  nabycia .  ( 6  7 0 )

(6 3 9 )

©
Jedno słowo ( 1-2)

I  n s e r a t y .
W handlu J .  s i a l i  n a  w Tarnowie

„ J d u je  się znaczny  za; a s  k a p e l u s z y  m ę w W l e l '  
s ł n m ;anych  po bardzo m :ernej oenic. ja k o  lóż Hif.UlO * l  
d ifowano, i i i y a l l o  Z z i ó ł  Dra B o r o 'a r d t a .  a r o n ł h t ?
‘uMżti na zęby D ra  Suin do Boutemard, WołlłłAz*®*
» zęby. Proszek. Perski na ow ady , papiery U ® 11 
nryjne i liniowe. pióra, atrament, lierliata P ' 
dziwa r o s y j s k o - c h i ń s k a ,  Pate peetorale tle ’
lewaienta arakiea i Cukierki angielskie. N» ” 
iec poleca się tenże j a k o  a jen t  o. k. w zajem nego  S ie d m io g r o d z k i e j  
o w a rz y s tw a  zabezpieczającego od ognia i gradobicia .  (60 3 -2 -5 )

P domu N. „6 3  narożnym  na  Kazim ierzu  p rzy  ulicach KrakoW- 
akićj i Św ię tego  S ta n - s f a w a  p o łożonym , j e s t  do n a b y cia

B T d w a d o l y  w a p n a " # !
liako od la t  11 to *I-'8 a ®c5°* O czdm b liśeza  wisdomośd powaiftśc
lożna U Stróża tamże zam iouzka łego .  • (5 9 1 -2 -6 )

Dr. SD1N de BOUTEMARD! w  Reichenbergu.
D ośw iadczyw szy  t e j ,  wielce s ła w n e j  Z a h n p a s ty  na  sobie sam ym, 
mogę przeto  z w ła s n e g o  p rzekonan ia  o w y t rw a ło ś c i  t e jź o ,  mojo 
orzco zdanie. Do użycia  jej spow odow any  g łów nie  byłem  przez 
dw a ochwiane zęby, k tóre  mi w  czas ie  jedzen ia  bardzo p r z e s z k a ­
d z a ły ,  i tak o w e  ut u d z a ły  z powodu o k ry w a ją c y c h  jo i obrzm ia-  
ly o h ,  bardzo dokuczliwych dz iąse ł .  Jo - tem  zn iewolony w yznać ,  że 
już  z a ra z  po trzecim  tego ś rodka  użyciu, ten osta tn i  s tan  cierp e -  
nia  zupełnie  z n ik n ą ł ,  t e r a z  zaś  po ośmiodniowem kontynuowali  u, 
ohociaż jeszcze  niezupełnie  silnie zęby o s iad ły . ,  mogę przecież moje 
p o t ra w y  znów z ukontentowaniem spożyw ać  Ze  z a ś  oczyszczenie 
zębów za  pomocą tego m y d ł a ,  nie na mnenem ta rc iu  szozo teczką 
za leży ,  więo radzę  używ ać  miększej szczo teczk i ,  k tó rą  tsk ż o  i 
d z ią s ła  nac ie rać  m ożna ,  tw a rd a  bowiem bardzo dotkliwie tak o w e  
porusza.  Mogę Jeszoze i na  to zw rócić  u w a g ę ,  że  cena  tej pas ty  
bardzo j e s t  n i s k ą ,  kiedy jeden  jej zw itek  dos ateoznio n a  pół  roku 
w y s ta rc z y ć  może, albowiem potrójne potarcie  odwilżoną szozetoozką 
po m a s s ie ,  ty le  do nab ran ia  jój w y s ta rc z y ,  iż z a ra z  p rzy  taroiu 
zębów zew sząd  obgrubnia p iana p ow s ta jo ,  k tó ra  się wszystk iem i 
o tworam i przeoiska.

S te in fu r t  dnia 9 s ierpnia 1852 roku.
Dr. B rosius, k ró lew sk i  fizyk o k ręgow y .

Można tćj Z ah n p as ty  p ran d z iw ó j  dostać  ty lko  w K ra k o ­
wie u p. Jó z e fa  B A R T L A ,  w  c a ł y c h -  i p ó ł -p u sz k a c h  po 40 k r .  
i 23  kr .  mk.

M M  SAKE*
fabrykant Fortepianów

we L w o w ie  p o d  N .  5 6 w  R y n k u  o d  w chodu  D ykas te ry a ln ó j  u l icy  
w k a m ie n ic y  T o w a rn ic k ie g o  zam ieszkały :  

zaw iadam ia  S za n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć , że  d o s ta ł  św ieży  t r a n s p o r t

FORTEPIANÓW wiedeńskich
z najpierwszych fabryk, które za najpomierniejszą cenę sprzedaje. 
Przyjmuje także w z a m ia n  stare F o r t e p i a n a  za now e, i za ich trwa­
łość oraz i dobroć z a r ę c z a ,  jakoteż i wszelkićj reparacyi Fortepia­
nów podejmuje się. (4 54 -4 -6 )

c"‘> rewalenta arabska

P l U i a r n j f t u e B a r n j
i spółka w Londynie.

M 1k a  ta  ła tw a  do s tra w ie n ia  i sm aczn a , leczy , bez pom ocy in -  
“ y eh  le k a rs tw  w szy stk ie , w  opisach R e w alen ty  A rab sk ie j, p rzy to ­
czone cho roby’ w krótkim  czas ie  i bezj w s ze lk ich  innych  zocho- 
dów. Z ł u d n i -  w jak iem  chorzy  z o s ts ją , i n ieskończone w yda­
tk i na  be*s fcu te c z ’ e lefei, odtąd szczęśliw ie  uchylone z o s ta ły . P«®* 
używ anie R ew alen ty  Aratm kićJ. k tó ra  sw ćm  n a łu ra lo em , o p rzyJę- 
mnem d z ia ła n iem na  organ izm  c ia ła  ludzk ieg o , uzd raw ia  ch ro n i­
cznie i n isz czące  choroby, u w a ln ia jąc  od s tra sz liw y ch  cierp ień .
przywróoeniem s i ł y  i zdrow ia .- -  A uten tyczne  dowody p° ' t ' 1 u k róć

sp raw d za n e  we w szystk ich  częśc iach  św ia ta ,  a n a w e t  i w naszych 
okolicach, gdzie  ty lu  ludzi, u ż y w a ją c  R ew a len ty  A rabsk id j  w k ró ­
tkim czasie , od śm ierc i  wybawieni zos ta l i ,  p r z ek o n a ły  dosta teczn ie
0 p raw dziw ośc i  tw ie rd z e n ia ,  że w p r z y p a d k a c h ,  gdzie w sze lk ie  
środki l e k a r sk ie  bezskuteozne się o k a z a ły ,  używ anie  pow yższej  
mączki, p r z y w ró c i ło  s i ł ę ,  r z eźk o ś ć  c ia ła ,  i pożądane  zdrowie, w y ­
ry w a ją c  oierpiąoych z po łożen ia ,  w którem śmierci ,  j a k  zbawienia 
wyglądali ,  a  k tó rym  życie  t e r a z  przed łożone,  z a m ia s t  c iężarem, 
s t a ło  się ro zk o szą  i drogim z a k ła d e m  ich famili i . _  R ew alen ta  
A rabska  w ogóle j e s t  niezaprzeozenie  także  naj lepszym  środkiem 
pożywienia dla dzieci  i cho rych ,  w zm a c n ia  bowiem n a j s ła b s z y  żo­
ł ą d e k  oczyszcza jąc  go z k w as ó w  — s ł u ż y  za  smaczne śn iadan ie
1 k o l a c y ą , p rzyczyn ia  s ię  do s t r aw n o śc i ,  i dodaje  nerw ow em u i 
muskularnem u systemowi nowćj s i ł y . — Może ta k ż e  posłużyć  za  
pokarm dzieciom zam ias t  ich raamczenia , z ty lu  n iebezpieczeństwa­
mi po łączonego  n a ra ż a ją o  dzieci na w ie lo rak ie  k a le c tw a ,  a  naw et  
śm ierć  ich p r z y p ra w ia j ą c .— T w ierdzen ie  Jakoby R e w a le n ta  A ra b ­
sk a  • b y ł a  m ieszan iną  z m ą k ą  soczew icy ,  j e s t  w ierutnem  k ł a m ­
s tw e m .— N a js ław n ie js i  le k a rz e  i chemicy Jednozgodnie oświadozyli:  
że R e w a le n ta  A ra b sk a  dla cho rych  k ażdego  w ieku  i płoi , j e s t  zba­
wienną,  ł a t w o  s t r a w n ą ,  g d y  przeciwnie so czew ica  w e d łu g  f a rm a ­
kopei j e s t  bardzo n ie s t r a w n ą ,  a  za tem  zdrowiu s z k o d l iw ą ;  s tąd  
m ożna się p rzekonać ,  z j a k  metnego ź r ó d ła  mylne to p rzekonan ie  
cze rp an o .— A że  nas doohodzą u ty sk iw a n ia  n a  f a łszo w a n ie  R e w a ­
lenty ,  jak iego  się niesumienni ludzie dopuszczają ,  f a b ry k u ją c  ta k o ­
wą, pośpieszamy przeto  donieść szanownej publicznośoi,  że  w s z e l ­
k a  R e w a le n ta  A r a b s k a  n ieopa trzona  imieniem.

„Barry du Barry et € . 77 Begent- 
Street London4*

na pieczęoi w y ra ż o n e m ,  j e s t  f a ł s z o w a n a  — tudzież że  praw dziw ej  
R e w a le n ty  A rabskie j  dostać można jedyn ie  u naszego  G łów nego  
A jen ta  K aro la  H errm ann  w  K ra k o w ie ,  k tó ry  u t rzy m u je  g łó w n y  
S k ła d  takow ć j  na o a łą  G al ioyą ,  W. K. K rak o w sk ie  i K ró les tw o 
P o lsk io :  r o z s y ła j ą c  j ą  swoim P o d -a jen to m  pod f i rm ą:

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białej. 
Ign. Brosig, St. Warzeszkiewicz w W adowicach. Ant. 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn 
w Tarnowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. 
Biegelmeyera wdowie w Sanoku. Bracia Podgórscy w Ja­
śle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski, St. 
Praczyński w Przemyślu, Jan Klein, C. F. Milde, A.Mań­
kowski, J. P. Riedel we Lwowie, F. Grysiecki, J. Muchitsch 
C. Bracia Czuczawa w Stanisławowie, Schubuth i Mora- 
wetz w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czerniowcach, 
H. W. Kloeber w Brodach.

W  Królestwie Polskiem: St. Chmurzyński w Miechowie, 
Leon Możdźeński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leon 
W olski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Staliń— 
ski, Sob. Szostkiewicz w W arszaw ie, Jan Ferensowicz 
w C zęstochow ie, Jan Tschinkiel, H. H urtig  w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Łowiczu, Jan Wiźnikiewicz w Piotrkowie, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp, w Sandomierzu, B. 
Drew es et Comp. w Suw ałkach, Tad. W ięckowski w Mińsku, 
w A u s try i : Bracia Halbauer w P eszcie; Jungwirth Ct. 
w Linz; P. Maader w Pradze, F. Willmann w Bernie.

iSuliemffijjlKene
JKmuóUzSKehailif

1845

g łó w n y  s k ła d  tych  p as ty le k ,  k tó re  w ypróbow ane i uznane z o s ta ły  
przoz radę  l e k a r s k ą  f ra n e u z k ą  za  na jdoskona lszy  ś rodek  naprzeoiw

w zelkim słabościom piersiowym,
ja k o  to :  g ry p ie ,  k a ta ro w i ,  k a sz lo w i ,  r h r y p e e — znajdu je  się dla  
G al icy i ,  K rakow a i Król. Po lskiego u Kar. H erm ann  w Krakowie .  
(C en a  pudełka  40 k r .  m k .)  G e o r g r e  w Epinal.

Tyohże  p a s ty le k  dostać  można we w szy s tk ich  przezemnie 
poprzednio podanych  i upoważnionyoh h and lsch  do sp rzedan ia  R e ­
w alen ty  A rabsk ie j .

SOK ZZIÓL STYRYJSKICH,
wyrabiany przez J . P u r g l e i t n e r a  w Gratz.

Środek  ten l ek a r sk i  j e s t  zbaw iennym  w  dolegliwościach  p ie i s io -  
w y o h ,  g a r d ł o w y c h ,  k a t a r o w y c h ,  w a s tm ie ,  k a s z lu ,  c h ry p c e ,  du­
sz nośc i ,  g ru p p ie ,  k o lk a c h ,  sucho tach  p ł a c o w y c h ,  z g o ł a ,  przeo iw  
WBzelkiem zapaleniom w ew n ę trzn y m . Można go dostać u Karola  
H erm ann w  K rakow ie , k tó ry  posiada s k ła d  g łó w n y  dla K ra k o w a ,  
Galicyi i K ró les tw a  Polskiego.

Cena butelki kr . 50. Od p rz e s ła n ia  z opakowaniem  2oh bute lek  
(mnie j nad dwie nie ezpedvuje s i ę ) ,  p ła c i  s ię  k r .  2 0 .

. / .  I * u r g l e i t n e r  w  Grafzu.

wynalazku Dr. P f e f j t ’*‘*n n *1 W Wiedniu
Maeea a r o m a ty c z n a  w porcelanow ych  p u sz k ach  — na j lepszy  

środek do c z y s zczen ia  i konse rw ow a n ia  zębów, znajduje  sie w h an ­
dlu Karola H errtnanti *  Krokowie. C ena  t  puszki zf r .  1 kr* 1 2 .

CttSiierltf angielskie
f ru c h to w o ,  wyborne. — 1 f on t gjp_ 5  „  Karola H errm ann.

Herbaty prawdziwej Rossyjsko-Chińskiej
k a r a w a n a m i  sprow adzonć j  , w paczkach  oplombowanych, o d eb ra łem  
świeży t ransport .
I funt he rb a ty  cza rnć j  z k w ia tem  s ł r .  3. 3 % .  4 ' / , .  5 ' / , .  7. 12. 1 5 .
1 » » n żółtćj v )2 ' ,  , , .
k tó rą  na  p row ineye  za  nadesłaniem naleźytosc i  sw oim  kosztem
odstawiam .

W yroby z srebra chińskiego.
(China Silber).

na jnow szego  fa so n u ,  sp rzeda ję  po cenach  fab ry c zn y ch .



6 Dodatek do Czasu.

D0B8A ziemskie do sprzedania.
W  obwodzie tarnopolskim o 1'/ , mili od T ar­
nopola, są  do sprzedania z wolnej ięk i  wraz

prawem do k w o ty  indemnizacyjnej za zniesione powinności pod-  
d ńcze dobra J i l j i i u r z i t a  i Z a ś e i a n U a ,  stanowiące odrębne 
ciału tabularne. Dobra te mają około 700 morgów pola ornego, 
100 morgów ł ą k ,  30  morgów pastw isk ,  170 morgów lasu dębo­
wego dobrze otrzymanego. Pola są  w najlepszej g leb ie ,  należycie  
sprawione i dobrze zaokrąglone.  W ysiew  z roku 1853 na 1853
by ł  w H i p i a n s r c  następujący: żyta  korcy 3 5 ,  pszenicy kotcy
69 */3 , jęczmienia korcy 53  */a , hreczki korcy 2 5 ,  owsa korcy 83,  
grochu korcy 23 wyki korcy 6, rżcpiu korzec 1, siemienia ko­
nopnego korcy 3. inięszaniny na paszę korcy 1 6 ‘/a, kukurudzy kor-  
oy dwa; — w S E n ś e i a n r e  zaś: żyta  koroy 36'/2, pszenicy kcr-  
° y  5 1 ,  jęczmienia korcy 4 7 .  hreczki korcy 3 4 .  ow sa  korcy 39,  
kukurndzy korcy dwa. kartofli korcy 95. — W  ] i i | ) i n e z r r  jest  
nowy, murowany, obszerny dom mieszkalny z oficyną i ogrodem, 
prócz togo sa d ,  ogród w arzyw no,  inspekta, cztery chałupy dla 
czeladzi, niemniej wszelkie budynki gospodarskie w dobrym stanie, 
młocarnia, m łyn wodny itd. — W  Ż a ś c i a n c e  z a ś :  mieszkanie  
z ogrodem dla ofieyalisty,  mieszkanie dia leśniczego i gajowego,  
budynki gospodarskie,  młocarnia. nowa gorzelnia z aparatem 
Szw arca, kamieni łom  itd. Propinacja z karczem w Kipiaczce i 
Zaściance ozjn i  rocznie do 1200 z łr .  mk. — Bliższej wiadomości  
co do ceny i warunków udziela we L w ow ie  W n y  Feliks Ś m ia -  
* ow sk i adwokat  kraj., a na gruncie W .  Ignacy M ochnacki. ( 6 3 1 - 2 )

H S ^ jd p ig a n i  dzierżawcy huty w  Jaworzniu wybudowanej mają za­
szczyt  zawiadomić Szanowną Publiczność,  iż za łoży l i  sk ład  w y ­
robów swoich a mianowicie ,

S z y b  i r ó ż n e g o  s z k ła
w  kamienicy W . Bentkowskiego przy ulicy Floryuńskićj pod L 517  
Skład  takow y w P o n ie d z ia łk i  i W to r k i każdego tygodnia  
otwartym będzie,  i w te dni w sz - lk ie  wyroby po cenach fabry­
cznych sprzedawane, tudzież ohstalnnki do wykonania przyjmowa-  
ne będą. H u zn ita k i e tc. M. S c h a fe r . ( 6 3 8 - 2 - 3 )

W  drukarni Zakładu naród. im. O ssolińskich, nakładem po ’pi­
sanego, opuściły prassę i do nabycia we wszystkich księgar­
niach, następujące d z ie ła :

GERTRUDA KOMOROWSKA
Powieść przez I f l f l t ' I J d  z ^błędowskich 1 * 0 M C Z f l l t s k f f

3 Tomy, 8vo cena 3 złr. m. k.

i f  M f f i W l l I 1 I 7 I E I 1
przez K a zw iierzri hr. Stadnickiego  

Tom u .  B u i i l i a r t  k s i ą ż ę  W o ł y ń s k i .
gyo, cena 2 złr. m. k.

świętojańskie wianki
książeczka zbiorowa na rok 1853 pożytkowi i rozrywce poświęco­

na. l 2 mo, cena 3 0 kr. m. k.m r W szelk ie  obstalunki p rzew yższa ją ce  kicotę 
z łr .  oboicięzujc się podpisany pocztą  na m iejsce

W o j c i e c h  M a n i e r k i

4
odesłać.

( 6 3 5 - 2 - 3 )
uprzywilejowany dzierżawoa drukarni zakładu naród. 

Ossolińskich we Lwowie .

eoretyeznie i praktycznie w yk sz ta łcon y  gospodarz, opa-  
trzonj’ w  świadectwa i rekomendacje , szuka w Gali­
cy! miejsca jako rządzca dóbr. Bliższej wiadomości  

zasięgnąć można u Wielm- Pfzyłęc kiego, sekretarza T ow arzystw a  
Agronomicznego we L w ow ie .  * ( 6 1 4 - 2 - 3 )

(6 3 0 )

(636)

A o e i l u u c j :

Zweiter Semester 1853. -m
- <?Autca)iJWicj txił| die pofiti.sciae

„ D e r  U J a n l ) e r e r “.
(Vierundvierzigster Jahrgang.)

Morgonblatt eln ganzer B ogen , — Abendblatt elit Iialber Bogcn.

( 2 -3 3

| | 3  Der , ,  W a n d e r e r  “  wird stets bemuht sein, alle bemerkenswerthen Ereignisse mit der gleichen Schnelligkeit, W ahrheits- s j s  
treue und Ausfiihrlichkeit wie bisher, zu liefern.

Das B la u p t -  oder M o r f f e n b la t t
£|j|h erschemt urn 6 TJhrFrtth, brm gt diti bis na.cH M ittcrnacht eingegangenen U-.lcgi upHis.-hon una anderen x»olit.iacl»or» 25To%aifgi«.*9*t.en,

M ittheilungen aus alien Provinzen des R eiches, die neuesten wissenschaftlichen, industrieUen H andels-, Kuns'- und Theater- 
nachrichten, und beleucktet dieFragen des Tages in a u s f i ih r l ic I lC I I  L e i t a H i k e l l l  und r a i s o i l l l i r e n d e i l  O r i g i n a l -  
(  o r r e s p o n d e n z e n  aus den Knotenpuncten des politischen und socialen Lebens.

D a s  F e u i l l e t o n .  gf
bietet abwechselnd d e i l t s c l i e  O r i g i n a l -  und Uebersetzungeii guter franzosischcr und cnglischcr N ovellen , kritische B e- 2=^ 

'S ę  spre.chungen der neuesten Ersclieinungen im Gebiete der Literatur und K unst, ausgewahlte G edichte, ITumoresken u s w

Das K lM 'llllD latt
(um 3 Uhr Naehm ittags erscheinend) bietet die im Laufe des Vormittags eingegangen l i e u e s t e i l  lh c le j ; r a j t h i . s o l i c i t  
D e p e s c h e i l . so wie sammtliche officielle Nachrichten, die jiingsten politischen N euigkeiten , Tagesnotizen, H andels-und  

-g :' Borsennachrichten (Course bis halb 1 U h r), die Kundmachungen der wichtigsten Gesellschaften und Yereine , dann in feulle- 
tonistischer Form die interessantesten Gerichtsverhandlungen, statistische, literarische, ethnographische , natur- und culturge- 
schichtliche Miseellen, Anegdoten des T ages u. dgl.

P r e i s  f u r  W i e i l : Ganzjahrig 1 2 fl., halbjahrig 6 fl., vierteljahrig 3 fl., monatlich 1 fl. CM. —  F i i r  d i e  K r o i l la n r f c r  : 
Ganzjahrig 15 fl. 4 8 kr., halbjahrig 7 fl. 54 kr., vierteljahrig 3 fl. 5 7 kr. CM. M it Postversendung in die Donau-Fiirsten- 
thutner, nach Jassy, Bukurest, Galatz etc., auf 3 Monate 7 fl., auf 6 Monate 14 fl. CM. —  Fur ganz D eutschland, wenn die ^  

J g j Pranumeration bei dan betreffenden Postamtern geschieht, flir 3 Monate 4 fl , far 6 Monate 8 fl. CM.
Am 1. und 15 . eines jeden Monats wird eine neue Pranumerations - Serie aut 3  Monate eróffnet. __  W enn jemand die Zu- i j j

sendung des „AVanderer11 t i i g l i c h  Z W e il l in l  wflnscht, so wird in diesem Falle noch um die Einsendung von 22 kr. CM.
3=3 filr die Expeditionsgebflhr per Monat ersucht.

Reclamationen sind portofrei, Geldbriefe konnen jedoch nur f r a l l k i r t  flbernommen werden.
®  Inscrate jeder A rt, die Petitzeile  zu 3 kr., , ,  JournaljA ller “  zu 4 kr. berechnet, werden stets prompt effectuirt.

W ien, Juni 185  3. D e r  V e r l a g  d e s  W a n d e r e r , S t a d t ,  D o r o t h e e r g a s s e  N . 1 1 0 8 .

S 3

€$few icsK © *eB tie .
4000 butelek wina starego węgier­
skiego i 20 beczek
sprzeitania. Sprzedaż może b jó  s ^_et k®^deS° czasu. W ia -

' '  I podpisanego przy ulicy Sfaw kow skićj  w domn pod L 376 
-  Kraków dnia 13 czerw ca  1853 rok„.

F e D *  S t r o ż e c k i

domość u 
Gm. III
( 6 1 0 - 3 )

Nadzwyczajnie tonto!
dostać można papieru w najrozmaitszych gatunkach tak zw yczaj ,  
nego do pisania. Jako też rysunkowego, oraz l is tow e®0 P™ le 

francuskiego,  angielskiego i holenderskiego. w handlu

F r y d e r y k a  F r ic d le in ą
(699) ulica Grodzka N. 229. C J

Do sprzedania wieś H o l k o w k ^

f 5 - 6 )

zawierająca 140 morgów gruntu ornego, ł ą k  10 mor., losu 50,  
z dobrcmi budynkami, propinacją i rybnemi stawami — w obwo­
dzie Jasie lsk im, przy gościńca prywatnym między Gorlicami a 
1 arnowem położona. — Bliższych wiadomości udzieli w łaśc ic ie l  na 

lab l istownie;  ostatnia poczta Gorlice. ( 5 7 2 - 3 )miej

w ‘> SIOBOWICZ SYLWESTER
majster stolarski

w  mieście  T A R N O W IE  zamieszkały.

W  skutek wielkiego zaniedbania i niedokładności bud.Wania 
o ł t a r z y  i innych mniej znaczących w  kościele  przedmiotów i 
sprzętów w  naszej krainie, widzi s ię  spowodowanym d',n ,cs° .S z »n. 
Publiczności, żeprzyjmnje wszystk ie  obstalunki ołtarzy dokościołów  
najdokładniój podług architektonicznego wyrachowania wykonać  
tak Vignola  jako tćż i P allad io , tak w bogatym porządku k o rync_ 

w  jako też i w  jo ń s k im  i d o ry ck im , wprawdzie mniej ozdobnym 
a o niowyłączająoym foremności arch tektonicznój 1, ' .Jadności
t\4kaChowai,ia' tttliże ‘ w  bogato okazałym  guście g o ty c k im , nie_ 
a '‘. o ł  t a r z e  ale i każdego rodzaju greckie albo i gotyckie  
naJiizd?kM y,' P0(lo,)nie także i U o i l f e k S J " " 1 ! . ’ *"> L c i i - j a  
ś e l e l n e  w * Ł &lbo ‘ PnJedy" °*e w  każdym 6 °*®'®. k 0 -
w y ż s z y c h \ f e h o d y» 1' o n i n i k l  itp. Gdy jednak transport po_ 
żliwego uszkoaStÓW kościelnych, w  zbyt oddalone m'ejsca, dla mo-  
io n y  Majster s t a łby się niepodobnym. Wyra-
„rezów iż n ,  u sk' zawiadamia S z a n o w n y c h  JM. XX p rob0.
je s t  w stanie, p r .e s tg  .w ełw an ie  H d ,n ia  ,icl^ .^sztuki Cdtp®w'ed*iee 
a  .‘a wvrftiajacv rysonek zaraówioD^J e ki,  tak dok ła -

6/  że choofaż^K fro n to w y , r z u t  p o z io m y  * prsuccfecte czylifzFJzsr*1 nUi*j praMyceDy 0,arz;

W  roku zeszłym , miałem zaszczyt ogłosić szano\Vndj pUj,jj. 
czności w niniejszym czasopiśmie o rozpoczętych czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a
ZABEZPIECZENIA OGNIOWEGO

Dzisiaj pozwalam sobie powtórnie zwrócić jćj uwagę na korzyści 
jakich to stowarzyszenie zabezpieczającym przez nader umiarko­
waną opłatę premii i pewność zabezpieczenia udziela.

Zaufanie i wziętośó jakich stowarzyszenie to doznaje w pro- 
wincyach państwa Austryackiego od r. 1 83 7, również jak i w in­
nych państwach Europejskich, na które przez rychłą pomoc, rze­
telne wynagrodzenie szkód i udowodnioną pewność w zabezpiecze.  
niu sobie zasłużyło , są rękojmią, i e  i w tym kraju zaletami temi 
uzyska ogólne zadowolenie, a Główna Ajencya, jakoteż i niićj 
wymienieni Subajenci polecają s z a n o w n e j publi zności gotowość 
swą w udzielaniu wszelkich zażądanych informacyj.

Człowiek młody bezźenny oo
posiadający zaszczytne świadectwa, chce przyjąć obowiązek oko- l 
noma od ś Janoj  i, I j ż s z a. wiadomość w Administracji  „Czasu “

w Żywcu . . . 
„ Dombrowy . . 
„ Tarnowie . . 
„ Nowym Sączu 
„ Bochni . . .
„ Wadowicach .
„ Kętach . . .
„ Myślenicach .
,, Jaśle . . .
„ Brzesku . .
„ Nowym Targu 
„ Wieliczce . .

Pan Jan A dolf Borkowski 
„ Edward Frankel 
„ Szymon Goldmann 
„ Samuel Hollander 
„ Paweł Niedzielski 
, Flor. Scholtz 
, Grzegorz Streya 
, Karol Szwansa 
i Bracia Stefańscy 

W olff Haller 
Karol Laur 
Józef Pangowski

Dan w Krakowie w czerwcu 185 3 r.
Z Glównój Ajencyi c. k. koncessionowanego Lipskiego stówa- 

rzyszenia ogniowego, II. Mendelsohn. (6 2  9 —  2 - 9 )

W drukarni Zakładu nar. im. O ssolińskich, nakładem W o j­
c ie c h a  JH an ieck iego , opuścił prassę:

ŚWIAT
popularnie op isany  przez

Juliana Ilorosz/siew icza
8vo cena 1 złr. m. k.

Z początkiem lipca b. r. rozpoczyna się drugie półrocze prenu­
meraty na

DZIENNIK LITERACKI
zawierający: rozprawy naukowe, umnicze i m oralne, pow ieści, po- 
e z y e , obrazy obyczajowe, opisy miejsc i pomników, rozm aitości 
lite rack ie  i a r ty s ty c z n e , recen z j e d z ie l , u tw orów  um niczych i 
p rzedstaw ień  scen icznych , korespondeneye i doniesienia literac-

P renum erow ać jeszcze  m ożna od początku  bie~ 
•Z-ącego ro k u , albo też kwartał n a s tę p n y , we Lw wie 
w Drukarni zakładu naród. im. Ossolińskich, pod adresem wy­
dawcy Wojciecha Manieckiego.

Prenumerata na każdy kw artał z przesyłką pocztową 
2 złr. 15 kr. m. k.

Kom pletnych broszurowych egzem plarzy D zien ­
n ika literackiego z  roku pierw szego nabyć m ożna  
U  w ydaw cy W  cenie 1 0  z ł r .  m. k. -  Prenumeratorowie 
roku drugiego, otrzymają rok p ierw szy  w cenie prenumera-
cyjnćj 8 zlr. m. k.

(4 8 6 )

dobr położonych w obwodzie Samborskim Pr , y  bitym gościńcu 
idącym p r z e z  Sambor , Stryj nd Wgchodu r
myśl z zachodu na Staro m asto do granicy Węgierskiej — ni 
ninla-óm zawiadamia, że z a k im ł  . . . .  »&crs s i e j ,  niniojs..era z , ŁUf  ł  znaczną ilosc owico i pozakładał

w celu zaopatrzenia eie

Sambor8kii

( 6 3 7 - 2 - 3 )

(3)

pałasze , a to

W -Q.
tych w miejscu d o ,  i :  , 7 ' ',0,!"?’iu KarPBt; rozłożenie dóbr
i’ stcojnćm we d*  -|U ale otwarłem
która już od Tu y '■ !r;nao*nI°J-"ze strumienie i rzekę Stryj,
trze zdro\y . wodzie jest  s p ł .w n ą ;  - ?pnwie-
owieo dl„ ~  roślinność miejscowa najw łaściw sza  pożywieniu  
“■'ojsoa d,, t!!f  *.elecz^  *Sły°y> a przytćm przys'tęPność
ułatwiała re5°  k,lkoma **!*■• »mi zbiegają się bite gościńce i 
Turki wszechstronny łą c z n o ś ć 5 — obudziło w  w ł a ś c i c i e l a c h  

pomysł wzniesienia zakładu dla dania o le można w y g o -
"ego i przyjemnego przytułku potrzebującym w żętycy  szukać  

Poratowani., zdrowia. W .z c lk ie  przygotowania do wz°nies'ienia do-  
, w mieszkalnych dla gości są już poczynione, żeby jednak i rok 
en nie s p e łz ł  dla chorych bezowocnie, zarząd dóbr Turki upo­

rządkował 30 mieszkań bądź to w domach dworskich, badź w miej­
skich przedmiejskich, które za Jak najmniejszą cene wynajęte  
byc mogą. — Zgłoszenie  się stron życzących  zapewnić ”sebie mie­
szkanie i żętycę czynione być mają wprost do podpisanego do 
Turki z wyrażeniem obszernoś i żądanego miesrkania i ilości 
żętycy.

W  koń -u upewnia się ze  strony zarządu dóbr Turki, że w sze l ­
kie starania łożoaemi będą, aby na wygodzie i potrzebach goszczą­
cym w Turr.e nie z b y w a ło ,  do czego to u ła tw ia ,  że Turka jest  
miasteczko tygodniowych targów i częstych Jarmarków, że w Turce 
jest staoya pocztowa, że ma zamieszkałego miejscowego doktora i 
że ła t w y  przystęp bitym traktem z W ęgier  śc iąga do Turki mie­
szkańców tychże na targi i jarmarki z najwcześniejszcmi i najd°-  
rodniejszomi owocami wegierskiemi.

Turka daia 4go maja ‘’1853.______________ Mi c h i*  C zyrn ia ń sk i.

W dow a bezdzietna, rodem z Drezr.a. posiadnjąe® prócz 
niemieckiego, jeżyk  francuski, p o ś w i ę c a j ą c a  »‘P. * P°W(,, 

łan ia  wychowaniu panienek, ży czy  sobie stósownego n“" f? zc*eoi& 
w  pensyonaoie żeńskim lob przy familii. Bliżaaa wi»‘,om<,s« W Re _
dakcyi „Czasu." C«08-;3 )



Dodatek do Czasu 7

FOLWARK w  o b w . J a s ie ls k im ,
składający sie z 115 morgów ziemi 
ornćj pszennej, między t-mi 9 mor­

go v najpiękniejszych ł ą k ,  w s z y tk o  razem położone. Gruntów 
spornych żadnych niemnj jev, z budynkami drewnianemi lecz w do­
brym Jesz. zc s t .n ie ,  ogrodem f-aktowym i jarzynnym , prawem 
propinacyi i !t>3 —170 morgów lasu,  w jednej części bukowego, 
w dwóch częściaoh jodłowego i sosnowego, w dobrym stanie, mila 
od J a s ł a  jako też od B o sa  i Brzostku położonego, Jest d> sprze­
dania lub na kamienirę w Krakowie lub Lwowie do zamienienia. 
B!iżaza wiadomość y  Krakowie pod L. 3--;3 przy placu Szczepań­
skim u Kajetana Ż-roraskiogo, — we Lwowie u adwokata R aj­
skiego. (5 4 2 -5 -6 )

Konstanty
we Lwowie przy aboy Halickiej pod L. 244 o trzym ał św ieży zapas

= to w a r ó w  żelaznych i norymberskich=
ssczcgólnie:  angielskie i styryjskie noże do sieczkarń, nożyc do 
strzyżenia owiec, piły  stolarskie, poprzeczne, trackie i do t a r ta ­
ku «z, n czynią kuchenne cyną pobielone, łań  u hy, żelazne i mo­
siężne drzwiczki do pieców, kuchnie augTe!skie, różne okucia do 
drzwi, okien i s z . f .  żelaska do prasowania, lichtarze, kłódki, 
gwoździe ' oznego rodzaj i. pługi Zugmajcrowskie, trzu ł a  i lemie­
sze, miary i wagi do zboża, oraz krzyże żelazne lakierowane i 
i łocane , któro po oenach r.ajumiarkowańszych Wysokim Stanom 
i Szanownćj Publiczności poleca. (571-3 )

PODPISANA

filialna dyrekeya dla Galicyi
c. k. u przy w. Tryesteńskiej

WE LWOWIE
zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku

PHZEZ

I B Ż D O B
w ^ ą d z o n e ,

bezpośrednio w biórze przy ulicy pojezuickiej na przeciw hotelu Angielskiego pod 
liczbą i 7 5 2/4 lub też przez jej ajentów na prowiucyi, w dwojaki sposób:

.4) N a podstaw ie funduszu T ow arzystw a, to jest w ypłacając zabezpieczonem u całkow itą szkodę zabezpieczenia 
B )  na  zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, to jest szkody wypłacają się  w m iarę w plynionvcli n a  z a ­

bezpieczenie premiów.
O ile  kom u dog o d n ićj, m ożna podług  A )  lub żądać zabezpieczenia.
T aż sam a D yrekeya, jak o  też jć j  A jen c i* ) na prowincyi udzielają  żądającym  zabezpieczenia, potrzebne w yjaśnienia i b lan­

k iety  do podań bezpłatne.
N a  listowne podania Szanow nych Stroił odpowiada F ilia lna  D yrekeya oznajm ieniem  p rem ii, za k tó rćj przesłaniem  pod 

jć j  powyżćj w yrażoną adressą  udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12 tćj godziny poludniow ćj po odebraniu przesłanćj prem ii. 
L istow ne podania zaw ierać m ają najprzód odpowiedź na  następujące pytania  w ogólności:

1)  Nazwę miejsca to jest m iasta lub m iasteczka lub w si,
2) J a k  dawno zabezpieczenie żądający w m iejscu zam ieszkały,

3) Czyli m ożna Z p e w n o ś c i ą  p o d a ć ,  ja k  często w ydarzały się w okręgu tego m iejsca gradobicia uszkadzające zie- 
m iopłody, a p rzy n ajm n ie j, ja k  często w upłynionych ostatnich ośmiu la ta ch ,

4 }  C z y li s am  p o n ió s ł  w  te jż e  w s i p o m ie n io n ą  s z k o d ę ,

5) Czyli teraz  m ające się zabezpieczyć ziem iopłody, ju ż  może zostały  g radobiciem , m rozam i, lub innym sposobem uszkodzone, 
Co do kaw ałków  pól w szczególności:

1) N azw ę kaw ałka p o la , na którym  zabezpieczyć się m ający ga tunek  z iem iopłodu, o ile  ta  nazwa znana je s t  zam ieszka­
łym w miejscu , op,s g ranic tego p o la , ta k ,  ażeby niezacbodziła żadna w ątpliwość co do innych pól lub kaw ałków . 
M ały planik piórem  po prostu  może najlepićj zastąpić opis wiele czasu zabierający.

2 )  Ilość  m orgów i korcy wysiewu z nazwą gatunku  ziemiopłodu.
3) W arto ść  pieniężną spodziewanego z b io r u  w monecie konw. i w liczbach kończących się na nule.

W e Lwowie w m aju 1 8 5 3 .
lsz y  Sekretarz ^ 2g i S ekretarz

fr-eon Ostrowski. K onstanty W odecki.
*) Spis Ajentów c. k. uprzywil. Tryesteńskiej Azienda Assicuratrice w Galicyi.

W  Baligrodzie
„ Bełzie 
„ B iałćj 
„ B óbrce 
„ Bochni 
„ Bolechowice 
„ Bołszowcach 
„ B rodach 
„ B rzeżanach 
„ B rzostku 
„ B ursztynie 
„ Chodorowie 
„ Czerniowcach 

' „ Czortkowie 
„ Dem bicy 
„ Dolinie 
„ Drochobyczy 
„ G orlicach 
„ G ródku 
„ Grzymałowie 
„ Jarosław iu  
„ Ja ś le  
„ Jaw orow ie 
„ K ałuszu 
r  K entach 
v  Kołom yi 
v K om arnie 
» K°pyczyń each 
„ K rakow ie 
„ K rystyam polu
„ Krzywczy 
„ L isku
„ Lutow iskach
n M ielnicy 

M ościskach 
» N iepołom icach

P an  Feliks Czastecki 
» J a n  M aciejowski 
n K aro l Hum borg 
» Sam uel B lumenfeld 
" Gustaw  Nahowski 
„ Iz rae l H auptm ann 
„ F ranciszek Ziem iański 
„ M ojżesz Franzos 
„ E dw ard H ełczyński 

Ignacy B illikiewicz 
„ Mojżesz H am m er 
„ Adam M iączyński 

Jak ó b  Smolechowski 
„ N atan  R ozenzweig 
„ W ojciech M iihlrad 
„ E liasz Gottesmann 
„ M ojżesz K unke 
„ B eri L euchtag  
„ F ranciszek H erm ann 
„ Jó z e f  B auer 

pp. b racia  Juśkiew icze 
„ „ Podgórscy

pan K azim ierz M asłowski 
pp. R ozenrauch &  F a lk  
pan F raciszek  W underer 

„ Surach E hrlich  
„ A leksander E m perl 
„ L eib  B randes 
„ J a n  Bętkow ski 
„ J .  N . Low enherz 
n S tanisław  Pazirsk i 
” R o b ert B arański 
n J a n  Spolski 
r  Iz ig  M enczer 
— A ntoni Gidlewski 
n Izrael K om gold

W  Nowym T arg u  
„ Nowym  Sączu 
„ Oświęcimie 
» Pilznie 
„ P odgórzu  
„ Podhajcach 
„ Podhajczykach 
n P rzem yślu 
„ P rzem yślanach 
„ Radom yślu 
» Raw ie 
„ R ohatynie 
„ Rozwadowie 
„ R udkach 
„ Rymanowie 
„ Rzeszowie 
„ Samborze 
„ Sanoku 
„ Sądowćj W iszni 
» Serecie 
>, Skale 
» Smolnicy 
» Sokalu 
» Stanisławowie 
n S try ju
n Swirzu 
» Tarnopolu 
” Tarnowie
” T u rce
» U strzykach 
» M adowicach 
n W ie liczce
n Z atorze 
n Ż ółkw i
w Żuraw nie

( 4 8 7 -6 )

Pan  Jó z e f  Cieplicki
„ Joachim  K o s te r k ie w ic z  
„ K onstanty S ’.ebarski 
„ Ignacy  Zwoliński 
„ Szymon Schlesinger 
,, K luk  de K luczycki 
„ F ranciszek M ajew ski 
„ M ichał Zaw ałkiewicz 
„ M ichał F isch ler 
„ Alfons T urdischek 

P an i R óża R ucker 
P an  Salomon M ark 

„ Jó z e f Czerniecki 
„ S tanisław  N iedzielski 
» S tanisław  B iliński 
” Sam uel H orsitzer 
» H ersch  G rabscheid 
„ J a n  Sperlich 

M aciej U ngar 
A ndrzój F ig u ra  

*> B oruch F euerste in  
” M aleryan Ł oziński 
„ A ntoni Rewakowicz 
„ Jo e l E hrlich  
„ Osias M intz 
„ Efroim  Zudek 

P P . Schubuth e t M orawetz 
Pan  A ntoni B eyer 

„ M ichał Czyrniański 
„ Jó ze f M aczyka
„ Stanisław  W arzeszkiew icz 

Pan i W ąto rek  
P an  A. J .  Łukaw ski 

„ M ichał G oldenberg  
„ Laz. F . L udm erer.

EMTMUW Ę&EEMmmW
księgarni Jana Konst. Żupańskiego w Poznaniu,

któren we wszystkich księgarniach nabyć można.
A lbum  K ielisińskiego ( pod prasą).
B a j k i  zilustrowane .  .............................
Dwa św ia ty ..........................................
D um ki i fantazye Ź yglińsk iego ..........................................
D odatek do pam iętników  W ybickiego, odnoszący się do J e- ’

drzeja Z am o jsk ieg o .........................................................................  7 g
Dziewica orleańska, przez L ib e lta ............................................... *2
D zieje kościoła helw eckiego w M ałćj P o lsce , przez Łuka- 

szew ica.................

s * r .  r„.

20

. 3  10

20

20

Feleton polityczno-literacki, przez L ib e l ta ............................  i
Filozofia i kry tyka, tom  I., przez L ib e lta ............................... i  [ 5
Filozofia i kry tyka czyli estetyka, tom H ., przez L ib e lta . . 2 
Filozofia i kry tyka, IH . i IV . to m , czyli system  umnictwa,

2 to m y   ..............................................................  ^
G ram m atyka grecka, przez D r. C eg ie lsk ieg o ............................  2 0
G ilb ert de Lanoy, przez L elew ela ...............................................  y o
G łosy czasu, G e ib la .................................................................  g
H isto rya szkół w Polsce, przez Ł ukaszew icza, 4 tom y . .1 2
K ilka  słów  o m ie rzw ie .....................................
K rzyżacy i Polska, wspomnienie h is to ry cz n e ..........................
K azanie p rzy  otw arciu sejmu W . Ks. Poznańskiego w nie­

dzielę X H I. po Św iątkach m iane w kollegiacie Ś. M aryi 
M agdaleny w 1 o znan iu , przez ks. A leksego Prusinow ­
skiego ...........................................

L ehrbuch fiir den deutschen U n te rrich t, von Szwem iński,
I I . Cursus fiir die m ittlern  K la sse n ........................................

Lehrbuch fiir don deulschen U n te rric h t, von Szwem iński,
I . Cursus fur die un tern  K la ssen ..............................................

Legenda o królu  Lechu,- opowiadanie O le s ia ..........................
L egendy historyczne p rzez B ronisław ę K am ińską, z 23 ry-

. 7
22

.7 6

cinami

1 10

. 20  

. 1 0

. 3  20
M edytacye panny D z iu b iń sk ie j................................................................5
N auki religijno-m oralne, przez autorkę M a r y n i .............................. S i
N auka poezyi, zaw ierająca teoryą poezyi i jć j rodzajów , oraz 

znaczny zb iór najcelniejszych wzorów poezyi polskićj, 
do teory i zastosowany, przez C egielskiego, D r. filozofii, 
nauczyciela przy król. Gimnazyum Ś .  M aryi M agdaleny
w Poznaniu, (2g ie  w ydanie).........................................................y 20

O gnojach uważanych jak o  nawozy; przez J .  G irard ina.
T łum . z francuskiego. N a rzecz Tow. Pom ocy N aukow ćj. 1 20  . 

O słowie posiłkowćm  i konjugacyach jeg o  , przez Cegiel­
sk ieg o , Dr. filozofii.........................................................................  20

O rolnictw ie przez D ezydera Chłapowskiego, wydanie I I I .  2 . . . 
Pam iętnik i A. K ittow icza do panowania A ugusta  I I I ,  i Sta-

nisław a A ugusta  z rękopism u w ydał A. W o y k o w sk i. . . .  2 0  . 
Ks. K o łłą ta ja  H u g o n a , Pam iętn ik  o s tanie duchow ieństw a 

katolickiego p o ls k ie g o  i  innych w yznań w połowie X V H I. 
w iek u ...............................................................................  g

P ieśn i ludu polskiego zebr ił i rozw inął O skar K olberg .
Z biór ten  składa się z 1 2 6  p ie śn i...........................................5

Pam iętniki o Sam uelu Z borow sk im ................................................  22  6
P ieśn i ludu nad n iem eń sk ieg o ............................................................ 20
Podania i legendy polskie, ruskie i litew skie przez L . Sie-

m ień sk ieg o ............................................................  .
P ieśni sielskie W itw ickiego Z m uzyką D obrzyńskiego’ 25  .'
P ieśni d la  ludu w iejskiego, przez W o y k o w sk ą .......................... 1 0 .
P raw id ła  leśnictw a M arona .............................................................. ...
Po lska wieków średnich przez J .  Lelew ela, tom  I I I .  i IV .  6 2 0  .
R ozbiory dzieł róźnem i czasy przez J .  L e le w e la .............. .2  2 0
Rćponse ii la B rochure de M onsieur de B reza, su r la  R us- 

so m a n ie .....................................  -

Stosunek filozofii do cybernetyki, czyli sz tuki rządzenia na­
rodem , przez B . T ren to w sk ie g o ..............................................1 . 5

Starożytności polskie ku  wygodzie czytelnika porządkiem
abecadłowym  zebrane, 2 t o m y ............................................... y q

Szturm  Gołańczy, czyli poświęcenie P o l k i ................................ j  q

Szafarkiew icz, H istorya n a tu ra ln a , k u rs  I .  . . . . . . . . . . . .  . 5
Sztuka i m iłość, d ram at, przez M aurycego M anna ! ! ! ! ! ! !  25  ! 

po eczeństwo k tó re  siebie n ie rozum ie, je s t ’ w anarchii, 
przez J .  S .................................................................‘ ................................ 3

T ablice  synch roni styczne do H isto ry i p o ls k ić j .......................... 25
Uwagi nad gospodarstwem  przez Ja n a  M ittelstadta.
Uwagi gospodarskie B loka, 3 to m y ............................. . g

W ykład na L am ent Jerem iasza proroka, p rzez  ks. W -K u cz-
b o rsk ie g o ............................................................................................   20

W iadom ości o konfederacyi barsk ićj  .................................1 2 0 .
W olne chwile G a b r y e l i ...............   y j g

Za 4 tygodnie wyjdą;
L elew el, N arody na ziemiach sław iańskich p rzed  początkiem  Pol- 

ski. 5 0 arkuszy  d ru k - .  z m appąm i i rycinam i w tekście. 
G ąsiorowski, Z b ió r wiadomości historycznych dla sztuki lekarskićj 

■w Polsce. 3 0 arkuszy druku.

(376)

i
W  Handlu (5 -6 )

f i
W  K R A K O W I E

dostać można świeżo z Anglii nadesłane

O A W A N l "
w najnowszym guście i w najumiarkowań9 zych cenach. Tudzież 
^ a r f u n i y  z fabryki Bayley & C. Spring F lowers,  Welliogton 
Bouquet i Ess Bouquet po 1 z łr .  45 kr. Extrait de Patchouli to  3  
,,fr  I f l y d t o  (Brown Windsor Soap) w paczkach po 4 5  5 /  kr®Ir-
i 1 zfr, 3 k r, ra, k,



8 Dodatek do Czasu.

(*)

w e  L w o w ie  p r z y  r y n k u  w  d o m u  W . T o w a r n lc k ic g o

I M A O M E r f Ą -
zaopatrzył się w roboty kościelne, jako to:

, m o n s t r a n c j e ,  k i e l i c h y ,  c l h o -  J f  r y a ,  t r y h u la r z e ,  la m p y ,  l i c h t a r z e ,  
k  r o p ie l  n ic e ,  R r o -  > p id  l a .  k la m r y  i t. p.

A  prayten* Pr*yjn»uje n  jfjm  o lm tnlim ki n a  w s z e lk ie
g a tu n k i p aram en tów  p-j k o śc ie ln y  c li (których w zapasie
niema), pod!*1*" w *Oł*ów y ś s f  go tow ych  lu b  też  w e d łu g
ryw im kó" n ta s n j , . | i , r y ^ \ ^  w  O  czy  to z e  sreb ra  lu b  k r a -

szca &  in n eg o .

Rob Boyveao LaffecteurJ (5 8 2 )  Handel galanteryjny i norymbersko-drobiazgowy
Przekonawszy się z własnego doświadczenia, o skuteczności ^  0 n ^  <''”7

przez najsławniejszych lekarzy we Francy i i Niemczech stwier­
dzonej i uznanśj, leku zwanego Robem Boyveau Raffe- 
cteur w chorobach syfilitycznych, oraz wysypkach, liszajach, 
szkrofułach, następstwach świerzbu, wrzodach, w dziedzicznych 
zakażeniach krwi etc. e tc ., uznałem za korzystne i potrzebne 
porozumieć się z właścicielem tego nieoszacowanego środka, 
z panem Giraudeau de S a in t-G erva ix , Doktorem Me­
dycyny W ydziału lekarskiego w Paryżu i Następcą pana Boy- 
veau Laffecteur w celu otrzymania składu tego Robu.

Podając okoliczność tę do wiadomości, mam zaszczyt donieść 
zarazem szanownej Publiczności, iż gotów jestem udzielić po­
trzebnych przepisów, co do najskuteczniejszego użycia nieomyl­
nego środka tego.

Dr. Ignacy E4olin.
(5 88— 3) Lekarz praktykujący w Rzeszowie.

OGŁOSZENIE LITERAC K IE.
Z początkiem czerwca r. b. zaczął wychodzić we Lwowie Jako 

dodatek do pisma „Przyjaciela Domowego11

■ IG R B A R K  P O L S K I
i imionospis zasłużonych w Polsce ludzi w szyst­

kich stanów i czasów ,
ułożony porządkiem alfabetycznym n» podstawie herbarza Niesiee- 
kiego i manuskryptu zebranego z różnych autorów. Format dużo- 
ćwiartkowy a rycinami herbów szlacheckich, co 14 doi Jeden nu­
mer, którego pierwszy znajduje się jako próba po wszystkich 0. k. 
urzędach pooztowych i księgarniach krajowych rozesłany; które 
też i prenumeraty nań przyjmują, a mianowicie na pismo „Przy­
jaciela Domowego“, do którego ów Herbarz Jako dodatek należy.

Prenumerata Przyjaciela Domowego, razem z Herbarzem, wynosi 
całorooznie 3 złr. 40 kr. w mk., za którój otrzymaniem prenume- 
rująoy się otrzyma wszystkie już dotąd wyszłe numera, zacząwszy 
od Igo stycznia r. b. Życzący pobierać li sam tylko Herbarz, płaci 
na bieżące półrocze 1 z łr. 20 kr. razem Już z przesełką'pocztową.

We Lwowie przyjmuje prenumeratę drukarnia P. P i l i  e r  a na 
ulicy Lyozakowsfcićj, skąd tóż numera co poniedziałek odbierane 
być mogą. (3}

JÓZEF BIRNSTEIN1 SYN
w e  l iw o  w ie

odwołując się do swojego doniesienia w N. 40 z d. 19 lutego b. 
r. w gazecie „Czas“ umieszczonego, polecają na nowo swój skład 
szkieł optycznych który po odbytćj podróży do Paryża nie tylko 
go znacznie zaopatrzyli, ale nadto oprócz szkieł najezystszćj masy 
peryskoptycznie rzniętych; wlntiniKw ft/rh  ( / m o c / t  d w ie -
z y  tra n sp o r t s zk ie ł  oczn ych  w yn a la zk u  n a j­
św ieższego  otrzymali prosto z Paryża, mianowicie szklą oczne 
rozmaitego koloru zacząwszy od najdelikatniejszego sinow ale-  m,erze próbowania ziemi. Szkła do fizycznych i chemicznych experimentow. Aparata chirurgiczne, t j . : pasy dla kobiet brzemiennych,

pończochy z gumy elastycznćj, bandaże dla onanistów (chłopców i dziewcząt), tfparat dla zapobieżenia nocnćj polucyi, poduszki wodne 
z gumy elastycznćj, respirator dla dychawicznych i suchotników, aparat do sprostowania grzbietu i głowy u dzieci, a przytćm do trzy . 
mania ciała prosto , —  maszynka do odzwyczajenia dzieci trzymających się zgarbiono przy pisaniu, rysowaniu, czytaniu i t. p., seręgi 
różnego kształtu. —  Oraz utrzymuje skład fabryczny: dćszczo- i słońco-chronów, zegarów ściennych, robót koszykarskich, płócien ce­
ratowych gładkich i w desenie do pokrycia stołów, posadzki i pojazdów, zabawek dla dzieci i młodzieży od ordynarnych aż do naj­
droższych , obrazków, koronek, medalików i szkaplerzy itd. itd.

Przytćm połączony jes t IliafSHZ Jll Strojów llaiłiskicll ze znacznym zapasem kapeluszów, czepków, stroików, wstą­
żek modnych, kwiatów i do tego należących towarów.

Przyjmuje ofistalllllii.1 I JIOlCCeiHa do wykonania w miejscu jakotćż w każdćm innćra mieście, w kraju lub za granicą.

Powyższy handel poleca takoż swój zapas towarów ga- lanteryjnych i norymbersko - drobiazgowych, mianowicie: W yroby
z metalu brytania, pakfongu, alpaka i chińskiego srebra. —  Odlewy galanteryjne z brązu i żelaza. Noże i łyżki stołowe, scyzo­
ryki, nożyczki, lichtarze i szczypce. Wszelkiego ga tunku je- dw abie, bawełny, n ici, plecionek, sznurków, krepinek i szutasiu,
ak sa m ite k , s z n e k k , w łóczek  i kanw y do k a ftu  , s ie c z k i, pa- e io rek  i p e re łe k , owoców  i ócz szk lanych , haftów  zaczętych  i op ra-

' wny cłl t guzików  do  k oszu l ł atiW ón, i tow arów  odpustow ych. "Wyroby z gum y elastycznć j i g u taperchy . ___ Potrzeby
gorzelniane, tj.: ciepłomierze, spirytusomierze, kwasomierze —  do zacieru, sacharometry itd. Dla ogrodników ciepłomierze i wilgocio-

go  p rze ch o d zą c  stopn iow o ja ś n ie js z y ,  c iem n ie j­
s z y  i  p o p ie lo w a ty , s iw aw y, b łę k itn y , n ieb iesk i 
itp . a z  do n a jc iem n ie jszego  koloru  podług upodoba­
nia , potrzeby i polecenia lekarskiego; ręcząc zarazem za rzetel­
ność i prawdziwość onychźe.

W  powyższym składzie dostać można także najmodniejszych i 
najgustowniejszych lo n ic t  I oklllftl'OW itp. Cena wszel­
kich na składzie znajdujących się towarów je s t najumiarkowańsza.

Przyjmują się także do naprawy wszelkie takowe optyczne na­
rzędzia za miernćm wynadgrodzeniem.

Lwów d. 9 czerwca 1853. (6 0 3 -3 )

FABBYKA MACHIN
i narzędzi rolniczych
L. Zieleniewskiego i Spółki

w  K ra k o w ie , d o nosi szanow nym  in te re s s a n to m , iż p o s ia d a  o b ecn ie  
zn aczn y  zap as g o to w y ch  m ach in  i n a rz ę d z i j a k o t o : p łu g ó w  (o d  8 
<lo 1 2  z łr . za  sz tu k ę} , b r o n , p lew n ik ó w , g r a c , e x ty rp a to ró w , siew - 
n ik ó w , s ie c z k a rń , m ły n k ó w  do  sz ru to w a n ia  ow sa d la  k o n i , j a k  i
do zielonego słodu itp. po c e n a c l t  n a d e r  n i s k i c h ,
z a  k t ó r y ® * *  « l o l » r o ©  i  t r w a ł o ś ć  z a r ę c z a
pod zobowiązaniem zwrotu pieniędzy, gdyby narzędzie przy próbie 
okazało Się nieodpowiednie celowi. JTIlocai l l i e  gotowe z kie­
ratami różnego gatunku podług najnowszych systemów z wszel- 
kiemi do tego potrzebnemi re wizj am i, fabryka dostarcza od 
2 0 0  d O  6 0 0  Z ł r .  * ustawieniem na miejscu, tak iż ku­
pujący nieponosi żadnych wydatków procz transportu. Szanowni 
interessanci mogą się naocznie przekonać o o roci Machin i N a­
rzędzi, gdyż na żądanie każda próba zaraz W 11 tyce odbyć się 
może. Fabryka przyjmuje w zam ian: stare lane żt azo , mosiądz i 
miedź po cenach zwyczajnych. D la osób Z dostateczną ewikcyą 
fabryka kredytu udziela. (447 -2 -3}

ędzia polioyjny i mandatarynsz, któren w z n a c z n y c h  do- 
■ R  brach z zadowoleniem JW . Obywateli i Vvy8- • 

Rządów krajowych, kilkunastoletnią służbę pełn ił, a 
Jest z gałęzią ekonomiczną, rachunkowością wszelkiego gospodar­
stw a wedlag najnowszych zasad agronomicznych, osobliwie z Pr*®.-  
pisami inderasizacyjnemi najdokładnićj obznajmiony, życzy sobie 
w znaoznem państwie posadę sędziego polioyjnego i m a n d a t a r y o -  
BZa w którymkolwiek obwodzie otrzymać, w skutek czego ła sk a ­
wym względom JW . Obywateli się poleca i prosi o adres franko­
wany Poi Li*- K- 8- w mieńcie Brzozowie. (681-3 )

Za najwyż. c. k. przywilejem — zatwierdzeniem wys. król. prask, ministeryum spraw lekarskich uznane, 
od władz państwa — władz lekarskich i bardzo wielu krajów Europy upoważnieniem handlowem

zaopatrzone:

A liK A Zm ilffi-K IEA llEEI

mydłu z ziół”  yrobione

W I O S NI AN YC H

1853.

—cr.a Paczki
n a  k i l k a

M I E S IĘ C Y
w y s t a r c z a j ą c e j

84 kr

m
zajmuje niezaprzeczenie przez swoje dotąd, od żadnego mydła nie osiągnięte pierwszeństwo, tak przez swą moc gojenia, jak  przez swe
podziwiające sku tk i, w każdćm chociaż długoletnićm z a n i e d b a n i u  skóry, w pośród istniejących podobnego rodzaju wyrobów, pierwszą
zaletę. —  Obok własności czyszczenia skóry, zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, utrzymania tak organizmu jako tćż i powierzchni 
tegoż w najpiękniejszym stanie normalnym. —  Wszelkie wady skóry, jakiemi s ą : ogorzałość od słońca , piegi, Wijgrowa- 
tośc, osutki, w rzedzienice, łupież lub inne tym podobne dolegliwości, przez używanie tegoż mydła nietylko zupełnie na za­
wsze znikną, lecz skóra równocześnie nabiera w każdej porze roku owego połysku, owćj świeżości i pulchności, co prawdziwą 
piękność płci stanowi i chroni ją  od wszelkich szkodliwych wpływów zmian powietrza. —  Szczególny skutek okazuje mydło to
S3S5F* w  k ą p i e l i  • dla tego tćż do kąpiel coraz więcćj bywa używane.

Mydło z ziół Dr. Borchardta prawdziwe, jak  poprzednio tak i nadal sprzedaje się tylko u pp. J ó ze fa  B a r tla  w K ra ­
kowie —  J ó ze fa  R eich er ła  aptekarza W  Biaićj —  K a ro la  K ornelego  w Brodach —  Ign acego  S ch n irch a  
1 lo m a s z a  Z a ch a r ia s ie w ic za  w Czermowcach —  f p  W illm an n a  we Lwowie.

i' Z przyczyny licznych naśladować i aiszowań mydła tego nałeży przy kupnie dobrze na to uważać, że Mydło Z ziół 
I)ra Borchardta sprz daje się w okładkach białych z zielonym  drukiem i opatrzonych po obu bokach
przyłączoną tu  pieczęcią, i że w ka em mieście zawsze tylko jeden skład tego mydła się znajduje. (5 8 4 -1 -1 0)

tkk-

OMANY KOŚCIELNI
o dziesięciu głosach

S o*oliwsh, Redaktor odpowiedzialny.
drugie o sześciu, w najnowszym sposobie

zbudowane, głośne i melodyjne, w cenie bardzo u m i a r k o w a n e j ,  są 
u podpisanego do sprzedania, za których trwałość i dokładność 
zaręczam. —  N a listy frankowane odpowiadam w K r a k o w i e  przy 
Nowym Świecie. N. 225. (2 -4 ) A. Sapalski, orgarmi8trz

w  D r u k a r n i  Ciao®* Akyosi CaanaiwKi, drukarni.


